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Przyjm ują się do amieszezania w I n s e r a ta c h :
o e * 08ZBNiA, o d e z w y ,  UWIADOMIENIA, D o n ie s ie n ia  wszelkiego rodzaju, ty -  

oz,ce Się przem ysłu, handlu, ro ln ic tw a, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za 
opłatę f-

td w iersz. izY-nego «a jednorazowe um ieszczenie po 4 k r .,  za  następne po 2 k

“V e  M  Winn° , 0 k r - " “ op łatę  stęplow , z ak a ż -

L ls ły  z p ie n ie m . r renameracyjnemi i inseratow em i p rzesy łan e  bvć winny 
franko do Bióra B ipedycyi C aa łu . V y łan o  być wiany

L is ty  reklamacyjne nieopieozętowane nieulegają frankow aniu.
L is ty  niefrankowane nieprzyjm uj^ się.

P s J *  N um er pojedynczy dziennika kosztuje 5 k r

w t  • 2 2  m a r c a .
tej samej wiaśnie chwili, kiedy bie­

rzemy dzisiaj pióro do ręki aby zdać sprawę 
z bieżnych wypadków,‘o godzinie dziesi^- 

e J rano, wznosi się w Kościele Śgo Pio- 
ra w Kzymie hymn niegdyś nad Betleem 

Przez chór Aniołów radośnie śpiewany, zwia- 
stuj§cy „dobrą nowinę44: Gloria in excelsis 
Geo et in terra pa x  hominibus bonae vo- 
^ntatis... rozlega się po sklepieniach wa­
tykańskich pieśń zwiastująca urzeczywistnie- 
n‘® boskiej przepowiedni, wtóruje jej huk 
dział z warowni Śgo Anioła i ogłasza ca- 
łe ®u Chrześciańskiemu światu największy 
w Kościele Bożym uroczystość, największy 

dziejach ludzkości pamiątkę — rocznicę 
wartwychwstania Zbawiciela— Alleluja!... 
Kcho tego wezwania do powszechnej ra- 

°p b , Wychodzącego ze Stolicy Apostolskiej, 
z Kościoła Rzymskiego Matki naszej, nie- 
cl,aJ i nam wiernym jćj synom wolno będzie 
w piśmie naszem powtórzyć: Alleluja!...
. Niechaj prócz tego wolno nam będzie za 

P'sac fakt który nie może być obojętny dla 
**erca każdego Chrześcianina, że odgłos 

ział z warowni Śgo Anioła nie zginie dziś 
na falach morza Śródziemnego dok^d go nur­
ty Tybru ponieś^,— że nie zamrze jak niegdyś 
na brzegach azyatyckich — że go nie czeka 

dawniej głuche milczenie w murach Je­
rozolimy — przerywane tylko cichemi modły 
małej garstki pielgrzymo’w na tern właśnie 
szv 8 H*1 -gd/,'e Śyn Boży śmierć zwyciężyw- 
konał!/  t ła  k o p ie n ia  rodzaju ludzkiego do-

skiołi65 *naczój! Odgłos dział rzym- 
sa ' dzwony nad grobem Chrystu-
o 1 ,ad°snym powitają dźwiękiem ! Dosyć 

ne długo milczały od dnia jak Soliman 
Zrzucił je wraz z Krzyżem złotym z mecze- 

Omara... A le Krzyż dziś roztacza swe 
ra«iiona na Wschodzie — półksiężyc Maho- 
nfleta wzywa jego opieki — dzwony głoszą  
^ Jerozolimie Zmartwychwstanie Pańskie a 
udnośc Chrześciańska raduje się i śpiewa 
H,-az z Rzymem wesołe Alleluja!..

. W  obec tej zdobyczy dla świata Chrze- 
'̂ c‘ańskiego, o której wspomnieliśmy wyżej, 
Da.°rej przekonaniem naszem, żaden już w y- 

ek konferencyi, pokojowy czy wojenny,
J drzeć nam nie potrafi, łatwiej nam, powie- 
y otwarcie, wyznać czytelnikom, iż nie ma- 
y  z :dnej prawie o biegu konferencyj wia-

ŁlTEMCKO-ART O IY C m .
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usiłow ań  -  ro ln ic zo -p rze m y s ło w y c h .

* * * *  ° d h s

w  nK godzinie 1 Otej z rana w  sali dawnei R esursy , 
srn p' Jlerkla c- k - rady N am iestnictw a, odbyło
B a d e n i n  n ?  *m ? rezesft T o w arzy s tw a  M .chata
zebrało p? 81ed2;enie ogolne Z g ro m ad zen ia , na  które 

P™ ° 8*e 5 5  członków  T o w arzy stw a , 
r z ą d * . ’ |r z e d s ta w iw szy  Z grom adzeniu  p. K om isarza 
iesneo r ’ tu d z ież  R eprezentan tów  c. k. T o w arzy stw a  
yy wjf0 .. eyi zachodniej zagaił posiedzenie m ow ą, 
main h zap rosił Z grom adzenie do w yboru  członków  
która Ak sk âdad K om ite t, zw rócił uw agę na w ystaw ę, 
szeo  ędzie ,s ie tego roku  i p rzedstaw ił potrzebę błiż- 
mit » po rozum 'enm 8Ie zgrom adzonych  członków  z  K o­

n i e m  w zględem  projektu  za ło żen ia  praktycznej szko- 
y rolnicząj do k sz ta łcen ia  czeladzi w ięjskiój.

N astępnie odczy ta ł sek re tarz  czynności K om itetu przez 
f \  "I 'e s ieey  i sp raw ozdan ie  z  funduszów  T o w arzy stw a  
l s ^ nia lg 0  Pa ż dziernika 1 8 5 4  do osta tn iego  grudnia 
*005  r . :  o trzym ał K om itet zapy tan ie  W y s . R z^du  kra- 

Jow ego : czyli w  dzisie jszych sto sunkach  w łośc ian , no- 
ogłoszenie rozporzedzenia Senatu  R ządzącego  b. 

Rzpltej K rak . z  dnia 4  kw ietnia 1 8 3 4  r . ,  odnoszące 
816 do zobow iązan ia  w ło śc ian , w stępu jących  w  zw iązk i

domości. Dziesiąte posiedzenie odbyło się we 
wtorek 18go b. m. Pełnomocnicy pruscy bar. 
Manteuffel i hr. Hatzfeld, byli obecni. Otóż 
wszystko co przyniosły nam dzienniki i li­
sty, nowych domysłów nawet nie mogliśmy 
się dopatrzeć. Słusznie zauważała Revue 
des Deux Mondes w ostatnim swoim ze­
szycie, że przekonanie o konieczności poko­
ju tak dalece wzmaga się w Paryżu, zau­
fanie w chęc doprowadzenia go do skutku 
wszystkich pełnomocników tak wzrasta, iż 
konfereneye przestają być przedmiotem wy­
łącznego zajęcia. Takby się zdawało, gdy­
by o stanie opinii publicznej z barwy dzien­
ników sadzić można.

Korespondent wiedeński Oomtitutionhela 
podejmuje dziś sam jeden prawie kwestya 
udziału Prus w konferencyach. W  dyplo­
matycznej, dość ciemnej, a niesłychanie dłu­
giej formie stara się wykazać, że wszystkie 
casus belh musiały już być z negocyacyj 
usunięte, skoro Prusy wezwano, o czem już 
wnosiliśmy pierwej nim jego objaśnienia na­
deszły, jakoteż że udział Prus w tej części 
negocyacyj, która się tyczy zmiany traktatu z r. 
1 8 4 0 - 1 8 4 1 ,  czyli tak zwanej konwencyi, 
daje mocarstwu temu prawo, a nawet je 
obowiązuje poniekąd do podpisania ogólnego 
traktatu, który z konferencyj paryzkich wy­
niknie. B |dż jak btjdź, udział Prus lubo 
niew^tpimy, że jest odpowiedni godności 
mocarstwa pierwszego rzędu,- pozostanie zda­
je się zagadką aż do ogłoszenia protokó­
łów  konferencyj, jeżeli takowe podobnie jak 
protokóły konferencyj wiedeńskich do wia­
domości publicznej podane zostaną.

Z  pewnem zadziwieniem wyczytaliśm y o - 
statniemi dniami w dziennikach zachodnich, 
szczegó ły  o niesłychanych okrucieństwach, 
akich dopuszczać się m iał w ice-król Egiptu 
Vlohamed Said Pasza. Okrucieństwa te prze­
chodziły wszystko cokolwiek pałające nie­
nawiścią przeciw poprzednikowi jego Abbas 
jaszy dzienniki francuzkie kiedykolwiek wy­
myśliły. Liczba ofiar była oburzająca—tor­
tury nie do opisania.

Zadziwienie nasze było tem większe, że 
maj^c zaszczyt znać osobiście wice-króla, 
niemogliśmy przypuszczać, aby cecha wscho­
dniego satrapy miała wzi^ść do tego  ̂ sto­
pnia górę nad ucywilizowanym księciem  ̂i 
szlachetnemi uczuciami jakiemi przejęty się 
zdawał. Domyślaliśmy się przesady i wiel­

kiej, zwłaszcza, że okrucieństwa dokonane 
byc miały na beduinach, którzy właśnie 
byli dawniej ulubieńcami Księcia, i nawza­
jem kochał. go, o ile kochać obcego zwierz^ 
chmka ci wolni synowie puszczy umieją. 
Zwab go księciem Egiptll nawet na życia 
t panowania Abbas paszy, którego władzy 
me uznawali wcale Zk^dże wiec ta zem­
sta jaktj w ygłaszały  dzienniki? Lecz z dru­
giej strony sceptyzm „aSz osłabiała ta u- 
waga, ze te same dzie„„iki, bardzo nieda­
wno wynos.ły pod niebiosa rządy Saida, a

»*łosił p- u-epOTeSr
m.Sy, m.ynierow ,lo pr2ekopi  „iędĄ-moraa 
S»ea„, oświeci! „as w  ,ej mierz|!s  ^  ,  t0
oszczerstwa, k ore rzucili nieprzyjaciele 
czonego projekt,,, aby Mufanie
Europy w całem przeds ięwzi j wysla.

Suezu mogły się dać „fe 
powtarzać fakta n.etylk0 przesadzonej ale 
nawet zmyślone W dzięczność jak^ win­
niśmy wice-krolowi za uprzejme przyjęcie 
w czasie naszej podroży po Egipcie dozna- 

i sumienność dziennikarska wkładały na 
nas obowiązek tej krótkiej wzmianki, która 
jest oraz protestacy^, z naszej strony prze­
ciw faktom gdzieindziej rozgłaszanym, bę­
dącym z charakterem księcia Saida, z ca­
łem jego poprzedniem postępowaniem i po­
lityką jakiej się trzyma, w° najzupełniejszej 
sprzeczności.

Korespondencja Czasu.
'Ma pod Mielca 19 m arca.

W  ostatn im  liście moim pisałem  w a m , że  p rzysz ły  
mi myśli tyczące się zabezpieczenia od o g n ia ; ponie­
w aż  z a ś  później dow iedziałem  s i ę , iż  w ypracow any 
projekt w tem w zględzie podany ju ż  je s t  p rzez  c. k. 
T o w arzy stw o  rolnicze w ysokiem u m in iste ryum , a pro­
je k t ten być m usi daleko m ędrszy  od m o jego , w ięc 
nie w idzę potrzeby nad tem  się  rozpisyw ać. Mam przy 
tem  i to przekonanie, że korespondent pryw atny któren 
m iałby zarozum ienie iż bazgran ina jego  m oże mieć 
w pływ  na postanow ienia w y ż sz e , byłby podobny do 
ow ąj much w bajce , co u siad łszy  na pługu zaw o ła ła : 
o rzem y! Na cóż w ięc p is a ć \ mógłby mi k to ś z a rz u ­
c ić ; o to  na to moi panow ie, że ja k o ś  lżąj na  sercu  
kiedy się  człow iek w y g ad a , w szak  w chw ilach sam o ­
tnych których dosyć w  życiu przepędziłem  nieraz sam  
z  so b ą  i z  czterem a ścianam i rozm aw iałem , lubo do­
brze w iedziałem  że  na nic się to nie przyda. T ak i los 
podobno sp o tk a ł i o sta tn ią  m oją od ezw ę , w zy w ąjącą

w spółobyw ateli do w spom ożenia p. H ubki, bo n ie s ły ­
sz a łe m  aby  k toś o tem  pom yślał; nie w y p ad a  mi w ięc 

ja k  przeprosić  najuniżeniej w szystk ich  k tó rym  p ro p o zy - 
cya m oja  m oże się  natrę tną w ydała. Z e  w szy s tk ieg o  
je d n a  m yśl sp row adzen ia  -parobków ze  S z lą sk a  zdą je  
m: s ię  iż  mi s ię  p o w io d ła , pom im o h a łasó w , drw in , 
p lotek k tó re z  tego pow odu z początku p o w sta ły , dzi- 
siąj na  p raw d ę w zię to  się  do tego. P rzed  kilku dn iam i, 
pew ien obyw ate l z Ż ółkiew skiego pow racał ze S z lą sk a
! Y 'kZ!u?  S0^  ^  rodzin  ko le ją do Dembicy, a  z t a m -  
tąd  budkam i żydow sk iem i aż  na m iejsce; zapew nia ł on 
m n ie , iz m nóstw o  obyw ateli z  tam tych stron pójdzie 
z a  jeg o  p rz y k ła d e m , .  a  ludzi też ku  tem u będąc na

,lą s  obsta ło  w ał. S zan o w n y  c. k. K om itet T ow .
ro niczego k rak . ta k że  p rzy rzek ł pod tym  w zględem  
sw oje  p o śred n ic tw o , a  w ięc zda je  s ię  z  tego w sz y s t­
kiego , iż  m ysi nie by ła  ta k  n iedorzeczna ja k  się to 
w  początku  zc aw a ło . Od dn ia  o tw arc ia  kolei z  Dem- 
bicy, z  naszego  Mielca g rzm ią d w a  szy b k o w ezy  jeden 
do Tarnow a drugi do D em bicy, w praw dzie  h a łasu  wiele 
one nie rob ią bo  sob ie  cichutko  p ły n ą , jednakże  s ły ­
chać, ze  ju ż  a z  trzech p asażeró w  przew iozły  od Igo  
t. m. I e szybkow ozy  s ą  to  albo po p ro stu  w ozy a l­
bo b ryczk i; i to najprak tyczniej, bo gdyby  ciężkim  p o ­
w ozem  je ż d ż o n o , skończy łoby  się  n a  piechocie. W  o- 
kolicy nasząj po w sta ła  też fabryka ro so lisó w , k tó ra z a ­
pew ne nie na  rękę będzie Ł a ń c u to w i, zkąd  do tąd  ten 
p rodukt sp row adza liśm y , dla nas za ś  i z  tego w zględu 
je s t  k o rzy stn ą  iż zapew ne pochłonie ona sp iry tu sy  w  g o ­
rzelniach naszych  w yrab iane.

Paryi 17 m arca.
X '* '  P rzy jśc ie  na  św ia t dziedzica tronu  francuzkie- 

go je s t  w ypadkiem  tak  w ażnym , że  przed  nim  w sz y s t­
kie inne tracą  na chw ilę obudzony  interes. W  ręku  
O patrzności rządzące j losam i narodów  i po jedynczych 
ludzi, leży p rzy sz ło ść  cesarsk iej dzieciny, a  ty lko w edle 
rachub  ludzkich oblicza s ię  dzisiąj dobro i ko rzyść p a ń ­
s tw a , k tó re sw o ją  w ielkość, po tęgę i trw a łe  szczęście 
p rzyw iązu je  do panującej dynasty i. N iech kto  co chce 
m ów i o stronnictw ach  rozdzieląjących F rancyą  od cza­
su  restau racy i, niech s ię  baw i p rzypuszczaniem  nąjn ie- 
podobnięjszych hypotez, w  końcu  je d n a k  p rzyznać m u ­
si, ż e  F rancya  instynk tow o  zw ią za n a  je s t  z  ideą N apo­
l e o ń s k ą , a  z a sz łe  zdarzen ia  w życiu  panującego  Gesa-
orauaa (r z n , V l ^ erayC! *ź on a  nie k to  inny je s t tym
zakreślić  kierunek1 T " ^  " 8 now yz  Kierunek. C0 dotychczas, u czym ł j u ż  ręko j­
m ię p rzysz ło śc i, a  pole do ulepszeń  w ew nętrznych  nie 
zam knięte ani ciasnem i granicam i za sa d y  rządow ej ani 
w o lą  m onarchy znającego  nąjlepiąj p o trze b y  narodu  i 
w ym agania czasu .

W szy stk ie  szczegó ły  narodzenia K siążęc ia  N apoleona 
Ł ugen iu sza , L udw ika, Ja n a , Józefa, pow tó rzy ły  w c z o ra j­
sz e  w ieczorne i dzisie jsze  ranne dzienniki. W  odpo­
w iedzi danęj p. F ave w ysłanem u przez C esarza  do R a 
dy m unicypalną) P ary ża , prefekt S ek w an y  o św ia d cz a  
imieniem m iasta  w dzięczność C esarzow ej „k tó ra  p rzez  
d ługie i okropne cierp ien ia" p rzyczyn iła  się  do s z c z ę ­
śc ia  F rancyi. T e  w yrazy  nie s ą  bynąjm niąj m e ta ­
forą. Cierpienia by ły  i długie i bo lesne; dla ich u lż e ­
nia w  końcu  m usiano  udać s ię  do chirurgicznych n a ­
rzędzi. A kiedy i m atka i dziecię w y sz ły  z  tgj _ - 
by sz cz ęś liw ie , p ie rw sza  nagroda sp o tk a ła  lek a rza  
P a w ła  D ubois, k tóry  natychm iast resk ryp tem  cesarsk

m ałżeńsk ie  do sa d ż e n i. t o *  ™ S 7 ki kp,! L l °  
m ach m n ie  bvć pożądanem  i rokuje sku tek  p rak ty
czny ? Na jak ią j drodze mógłby pow yższy  przepis w pro­
w adzonym  być w  sposób  n a jp ro s tsz y . ną js tosow m ąjszy?

W yczerpujące w tym  przedmiocie objaśnienia . w nio­
s k i ,  p rzez członka "komiteta b 8e^ m^  
w ypracow ane, a  stosow nie do uchw aly Kom 
3 5  T y g o d n ik ; roln. krak. z r . z .  u m m m « , «  
p rzed łożone W ys. R ządow i. Po  skreśleniu 
go poglądu na rozporządzenia w tym p” *z a g . - bez. 
dane i po w ykazaniu  pow odów  ich do y , .
sku tecznośc i, pochodzących głów nie “  w aJ d i; 
szczen ią lub opieszałego  pielęgn0* 8 1 ^ z e n i s u  
drzew  ow o co w y ch , niemniej też niedopełnienia p p 
nakazu jącego  w cześnie tępienie zarodkow  gąsiemcs P JJ- 
m ując w nioski referen ta , p rzedstaw ił Kom itet mes 
teezność przede w szystk iem  środków  przym usow y c l , 
tom iast za  stó sow n iąjsze  u w a ż a ł; ,

1- Z ap row adzen ie  w  szkołach  wiejskich ^ k  ^ado 
w n ic tw a , a  p rzytćm  śc isłe dopilnow anie. a b i  ^ u i  y 
ciele częśc g r u n tu , udzielonego im w u Po saze" IU ’ 
bracali w y łączn ie  na  szkó łkę drzew  ow ocow ych ‘ 8ZJ 
Pki z  nich corocznie oddaw ali do rozporządzem a m zę  
du g rom adzk iego , celem rozdzielenia ich gospodarzom , 
za  um iarkow anem  dla nauczyciela w ynagrodzeniem .

2 . Z obow iązan ie  M agistratu Krakowskiego do utrzy 
m yw ania szk ó łk i d rzew  ow ocow ych przez ogr081 
m iejskiego dla zao p a try w an ia  nauczycieli wiąjskich w
zy  szlachetnych drzew  i u ła tw ien ia w nabyw aniu szcze­
pów  po niskiej cenie.

3 . W yznaczenie nagród ze  skarbu  publicznego dla 
w ło śc ian , k tó rzy  pew ną oznaczoną liczbę szlachetnych 
szczepów  w  ogrodach sw ych  zasadzili i a ż  do w yda­

nia ow oców  w ypielęgnow ali.
4 . U rządzenie w ystaw y  szlachetnych ow oców , obok 

w y staw y  płodów  rolniczych i udzielanie nagród  z do­
chodów  tćj w ystaw y .

5 . W łożenie obow iązku  dopilnow ania na dozory ko­
ścielne i p lebanów , aby  szkółki ow ocow e należycie były 
p ielęgnow ane p rzez nauczycieli wiąjskich i rozdzielane 
z  nich corocznie sz cz ep k i, a  p rzy tćm , a \ y  ciż sam i 
w łasnym  przykładem  obudzali chęć do zak ładan ia  lasów .

N akon iec , aby  zaniedbane obierania gąsienic i s w a ­
w olne n iszczenie drzew  su row o były k a ra n e , z  pocią- 
gnieniem  grom ad do solidarności w  tąj m ierze, tam  gdzie 
szczegó łow y  sp raw ca  w ykrytym  być m o że ; przyczem  
zw rócono  uw ag ę  na n ieodzow ną potrzebę bezzw ło czn e­
go w prow adzen ia  w  życie policyi polowąj i p om naża­
nie liczby szk ó łek  d la ludu w iąjskiego w celu podnie­
sienia je g o  o św ia ty  i m oralności.

Z  polecenia w ys. m in iste rstw a sp raw  w ew nętrznych  
n adesła ł T o w arzy s tw u  w ys. R ząd  krąjow y popu la rną  
m strukcyę w ychow u i pielęgnow ania k o n i, z  u w zg lę­
dnieniem potrzeb w łaścicieli m n ie jszych , m ianow icie 
w ło śc ian , i z a ż ą d a ł op in ii: jak ichby  zm ian , odpow ie­
dnich s to sunkom  i potrzebom  naszego  krąju  wvmarc«l» 
U  „ i s w k c , . ?  W  .ej m ierze „ SU3y 
R ządow i uw agi cz łonka T o w . K aro la  Langieeo 11'  

pracow ane w s k u te k  ży czen ia  K om itetu. 
wmmu te m , zgadza jąc  s ię  w  ogóle na  za sa d y  w  i n S n  
kcyi w y ło żo n e , zw rócono  przedew szystk iem  u w au e  

W  n a  n iesto s°w n o ść  bezpłatnego u ży w an ia  
u n a c z n v m Zf  ł ,VyC*1'  N ieużyteczne to  dobrodziejstw o, 
ne w n L I ?  c ieżar^m d la sk arb u  publicznego połączo- 
,® ^ pl yw a nie m ało  n a  ostudzen ie  ochoty pryw atnych 

do chodow am a ogierów , k tó re  w  obeć konkurencyi s ta ­

dników  rządow ych bezpłatn ie udzielanych  ż «h ’ 
p rzy n o szą  korzyśc i. a n ej m e

S ądzono  też , że  w ykluczenie s tadn ie  
przynąjm niąj 14  piędzi w y so k o śc i, n ie  naJitfL K8 ją°y

poczytano  z a ^ b y t w z n T  i r e b lń l rocznich,
k o az ta  chodow i! bez t a d n l i  S .  080bniSi u , l " 6 i 1

W y so k i Rząd M o » v L i r 1' . 0'  ,

wy8r i s a * t e r t a s s ;  jk
k u rsu  do n ap isan ia  tak iąj rozpraw y  i w yznaczył z a  nąj- 
le p sz ą  5 0  z łr . m . k. nagrody z funduszów  T o w arzy ­
s tw a ,  z  pozostawieniem autofow i praw a w łasnośc i rę -
k o p m m u , a  za tem  i korzyści, jak ie mu rozp rzedaz  u - 
w ienczonego  dzie łka przynieść rokuje.

2  p rzy jem nośc ią  widzi się' A on|* „ n P° | o zen ’u u '  
dzielan ia w iadom ości, iż w " i ° J v rh ? n B “ “ ^ n o w ie n i e  
w  K rakow ie jarmarków ‘o w a r o w y c h in a  byd ło  robocze 
przychylne zyskał uwzględnienie. R o z p o rz ąd z en ie  w  tćj 
m ierze wys. Rządu wc j  iz  w  roku  bieżącym 
w  wykonanie, a  Koral‘®t ni® prze8taJe ży w ić  nadziei, że 
również jarmark ną wełnę i miesięczne ja rm ark i na  by­
dło opasow e, o które się d o p r a s z a ł , z o s ta n ą  z czasem
zaprowadzone.

P rzy  odezw ie w ys. R z ąd u  k rąjow ego z  d. 2 4  Jipca 
1855 otrzym ał K om ite t w ierzy telny  odpis testam entu  
śp . M aciąga , niem niąj a k tu  fundacyi stypendyów  dla 
uczniów  sz k o ły  agronom icznej p rzy  zak ładzie  agrono-
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w  m iejsce P- B uchm an, przyjechał do L ondynu .—  S tan  
zd ro w ia  k sięcia  Hieronima je s t  z a w sz e  je d n o s ta jn y , je s t  
w sza k że  nadzieja choć m ałoznaczącego  po lepszenia.

m ianow any  zo s ta ł kom andorem  k rzy ża  legii honorow ej.
W s z y s t k i e  dzieci urodzone w czoraj w e F rancy  i będą 
m ia łv  C esars tw o  za  rodziców  ch rz es tn y c h ; m iasto  P a ­
ryż ofiaruje 1 0 0 ,0 0 0  franków  n a  op ła tę  za leg łych  m ie­
sięcy  m am kom  karm iącym  po w siach  dzieci n ied o sta -l
tn ich  rodziców , drugie 1 0 0 ,0 0 0  na w ykupno  fantów -j B u c h a n a n  o p u sz cz a  Londyn
biedniejszych rodzin zastaw ionych  w  M ont de r ie te .  ̂ .... . : . . .

Londyn 15 m arca.
f P isałem , że zm iana m ia ła  nas tąp ić  w  pose lstw ie

D i e a l l i e j s z y t i i  rouzui zn s iaw iu u jv u  
s a rz  ze sw ej strony  nie m ałe asygnow ac k az a ł )u(j u 
n a  w sparcie n ie szc zę ś liw y c h , a  dziś dla ^ abaJ ! L s tkie 
paryskiego kosztem  jeg o  sz k a tu ły  o tw arte  ją tkę 
t e a t r a .  M iasto P a ry ż  k a z a ło  b:c m e d a l d l u ż n y m .  
u ro d z in , a  p. Teofil G au tier n ieehcąc , .j  nIli zan af.u ro d z in , a  p. Teofil G au t.e r n i" e ^ e a ni zapału  
w y stąp ił z odą w  której n a  n ,e s z za6 n ie w id ać ; zale- 
poetycznego , ant ta len tu  w ierszop isa  w artość:
dw ie o sta tn ie  sz eść  w ierszy  m ą ją  i*™

Au milieu de soleils san s no 
Cherche au  soleil 1’a s tre  J® p ’
S u is  bien le sillon qu’d tę  m arque 
F t  vouae , fort du souvenir,

,  M  berceaji

T o  s a ' n a j le p s z e ?  sadźc ie  z  nich o reszcie. W czo- 
rai m iasto  ca le  by ło  ośw iecone. Mimo d eszczu  tłum y 
ludu by ty  n a  u licach i placach, radość by ła  pow szechna , 
a  n aw et i d la tego w łaśnie że d eszcz  p a d a ł ,  bo go 
ro lnicy z  upragnieniem  czekali. C h rzest z  w ody m iał 
m iejsce w  kaplicy  cesarskiej, dopełnił go B iskup  z N a n ­
cy s to so w n ie  do program atu daw niej o g ło sz o n eg o , a  
X . D eplace w ym ow ne m iał kazan ie , z aczy n a jąc  od tych 
słów ? „B enedictus qui v e n t  in nom ine D om in i" . Ju tro  
C esarz  przyjm uje u roczyste  p ow inszow an ia  od Senatu . 
Izb y  praw odaw czej, R ady  stan u  i innych w ładz .

Pom aw iany  byw am  p rzez w aszy ch  korespondentów  
że  przedw cześnie oceniam  w ypadk i. Nie p o jm u ję , ja k a  
je s t  z a s łu g a  zap a tru jący ch  się  n a  to co się  w  około  
nas dzieje, kiedy są d  sw ój w y d ąją  po zasz lem  ju ż  zd a ­
rzeniu. T o  osta tn ie je s t  pew niejsze, n ie w ą tp ię , ale ja  
w olę z o s ta ć  przy m o je m , ty lko żądam  aby  mi nie^ za- 
rzucano  m yśli o k tórych  ani mi się  soi to . K iedyż j  i 
donosiłem , że  w ojna m iędzy A nglią a  S tanam i Z jedno- 
czonem i n ieuch ronna? ... O w szem  przeciw nie , robiłem  
u w a g ę , że  gdy  S tany  Z jednoczone ob rachu ją  szkody  
iak ieby  im  Anglia zrządzić  m o g ła , pew nie zan iechają  
chociażby  i s łu szn y ch  u ro sz c z e ń ; z  w ojny m iędzy te- 
mi dw om a m ocarstw am i ja k  to  sam  p. B uchanan  w y­
zn a ł osta tn iem i czasy , żadne  dobro dla lu d zk o śc i, ani 
w  szczególności d la nich w y p ły n ąć  m em oże. P o p rz e ­
s ta ję  na  tern, a  zw racaną się do natrąconej kw esty i 
w  poprzednim  liście, kw esty i ud z ia łu  P ru s  w kongresie 
parysk im . P o w iad ają  nam : P ru sy  podp isa ły  trak ta t 1841 
tyczący  D unąju  i D ardanelów ; dziś gdy się  m ocarstw a 
zgodziły  n a  zm iany  w  tym  traktacie, n iepodobna om i­
n ąć  p a ń s tw a  p ierw szego  rzędu , k tó re w  nim  m iało  u- 
dział. D odają d ru d z y : Pokój s ta n ą ł, R o sy a  na w arunki 
jeg o  przyzwala —  jest tedy  natu ra lne n as tęp stw o , że 
P ru s y  ja k o  wierny sprzymierzeniec R osyi, powołane do 
■jnfunprdzenia tego , na  co się zgodziła strona najwięcejSSSS P ru sy  tedy d o p e ł n i*  form y, bez której
akt sam nie m iałby  tak  zupełnego  znaczen ia , bez u 
S z a l u  jedynej wielkiej potencyi dotąd zostającej na
stronie- Mi™° tych rezonowań ‘ mimo stow  Palmerst°-
n a  pozw alam  sobie zw rócić uw agę w a sz ą  na  ten u- 
s tęp  z Journal de Francfort, k tó ry  byw a organem  pól- 
u rzędow ym  jednego z  m ocarstw , należących  do k o n g re su :

„Z d a je  nam  się, że kw esty a  s tanow czego  pokoju  ja k  
się  w  tej chwili p rzedstaw ia , sp row adzi d y sk u sy e , k tó ­
re w praw dzie nie s ta n ą  pokojow i na zaw adz ie , lecz po­
w iodą dyplom acyę eu ro p e jsk ą  do przedm iotów , k tóre 
w inny być u w aż an e  z a  stanow iące  częśc  now ego stanu  
rzeczy  w  polityce. S tan  ten  w  tak im  razie nie polegał­
by  n a  przem ianie karty  europejskiej, lecz  na m odyfika- 
cyach zaprow adzonych  w  trak tacie , k tóry  do tąd  s łu ż y ł 
z a  podstaw ę p raw u  m iędzynarodow em u europejsk iem u, 
m odyfikacyach, k tóreby się  tylko przyczyn iły  do u trw a­
lenia koncertu europejsk iego ." R ozum iem , że  każdy  
z  czyteln ików  ła tw o  zgadnie , że  tu  nie je s t  bynąjm niej 
m ow a o trak tacie 1841  roku.

P . M anteuffel p rzyby ł w czora j do P a ry ż a  w to w arz y ­
stw ie  p ierw szego  sek re tarza  legacyi barona R echenberg  
i s ta n ą ł g o sp o d ą ' w hotelu A m basady P rusk iej Jerzy  
D allas pełnom ocnik  S tan ó w  Z jednoczonych  m ianow any

a  inny poseł na jeg o  m iejsce p rzy jeżdża . B uchanan  
bardzo był tu  lubiony i przed w yjazdem  m iasto  Londyn 
postanow iło dać m u wielki obiad. D zień by ł nań  prze­
znaczony i w szelk ie p rzy g o to w an i!  zrobione; lecz w  tym 
sam ym  dniu o trzym ał p ose ł zap roszen ie  do W indso r na 
objad do k ró lo w ej, w ięc w City być n ie m o g ł, m iesz­
czańsk i obiad m usia ł u s tą p ić  p ie rw sz eń stw a  królew ­
sk iem u. M iasto jed n ak  niedalo się  odw ieść  od za szczy tu  
ja k i dla p. B uchanan zrobić pragnęło  i zap ro siło  go na 
d rugą  pożegnalną ucz tę . N a niej lord bu rm istrz  (8 a lo - 
m o n s) p rezy d o w a ł, pośród  licznego zgrom adzen ia  lor 
d ó w , członków  p arlam en tu , je n era łó w  i innych gości 
P o  obiedzie (bo w  Anglii niem a zw y cza ju  w uroczy-^ 
s tych  okazyach  pić zd row ia przy obiedzie czyli przed 
zdjęciem  o b ru sa ) , p rezydu jący  po s to sow ne j a  grzeczne, 
przem ow ie do p. B u chanan , w n iósł je g o  to as t, r o s e  
am erykańsk i podziękow ał ja k  najserdeczniej za  to a s t 
za  gościnność jak ie j podczas sp raw o w an ia  pose lstw a 
sw ego od  kilku la t doznaw ał w  A ng lii; a  w  podzięko­
w aniu  sw em  zw raca jąc  u w ag ę  na jed n o ść  pochodzenia, 
je z v k a , literatury i śc is ło ść  po k rew ień stw a obydw ocn 
naro d ó w , w yrzekł te  pam iętne s ło w a ; „ Z w a ż a ją c  na 
ten zobopólny  w ęzeł łą c z ą c y  dw a narody , ja k ą  bytoby 
to k lę sk ą  dla całego rodza ju  ludzkiego, gdyby one m iaiy 
znów  toczyć  z so b ą  w o jnę! Jak i u szczerb ek  i ja k  c ięż­
ki. zadanoby  przez n ią  cios cyw ilizacyi i w olności.
O! ja k ą b y  to napełnił radośc ią  despo tów  na okręgu  ziem 
sk im , w idok tych dw óch narodów  n iszczących  w zajem  
siebie i zarazem  n iszczących  w szelk ie  nadzieje postępu  
ludzk iego ! Byłem  do tąd  i będę za w sz e  tego p rzekona­
n ia , iż  gdziekolw iek angielski ję z y k  je s t  język iem  na 
rodow ym  tam  niew ola niem oże m ieć m iejsca. Z e  w z g ę  
du w ięc poczciw ego i dozw olonego rozprzestrzen ien ia 
g ranic p rzez obydw a k ra je , n iepow innoby byc m iędzy 
nam i żadnej z a w iśc i, ow szem  za m ias t zaw iśc i należa­
łoby  to  u w ażać  za  najw iększe b łogosław ieństw o  d a  
lu d z k o śc i, ile że to ro zszerzan ie  nad a rza  sposobnosc  
do rozprzestrzen ien ia sw obód  i zbaw iennych  instytucyj 
n a  w sze  strony  nieucyw ilizow anego św ia ta . W szelako  
obok  tej życzliw ości m uszę  nie bez boleści w yznać, 
że  od epoki rozerw ania się  tych dw óch spokrew nionych 
k ra jów , pozosta ło  na n ieszczęście  wiele n iezagodzonych 
sp raw . C hm ura zaciem niła obecnie ich sto sunk i. Lecz 
m am  ufność w Bogu i m niem ani, że ta  m roczna chm u­
ra w krótce minie, a  słońce zgody i p rzy jaźn i rozjaśn i tern 
św ietniej w idokrąg m iędzy obydw om a narodam i. W te­
dy poróżnien ia jak ieko lw iek  one m iędzy niemi były , 
z n ik n ą ; zap isze  ty lko h is to rya  na w ieczną pam iątkę 
e łupo ty  dwóch narodów Che fólly of tw o  peoples) przy­
puszczających sobie choć chwilowo m oinosc do brato­
bójczej w ojny. P ow tórn ie  w am  dzięku ję  za  uprzejm ość 
z  ja k ą  piliście m oje zdrow ie i upew niam  w as panow ie, 
że  mój pobyt w  Anglii pam iętać będę ja k o  najpiękniej­
sz ą  epokę m ego życ ia ."  M ow ę tę pożegnalną uw ażano  
z a  zgodną  z życzeniam i Anglii i dla tego przy ję ta  była 
z  oklaskam i radości. P . D allas, n as tęp ca  je g o , ju ż  je s t  
w  drodze do Anglii. O kręt „A tlan tyk" , k tóry  go w ie­
zie, w  tych dniach oczekiw any w  Liverpool.

Na objaśnienie obecnych s to su n k ó w  politycznych A- 
m eryki dodaje to , że P ierce pom im o intryg i zabiegów  
o w ybór pow tórnie na  p rezy d en tu rę , u trac ił do te ­
go w sze lk ą  nadzieję. W edług  w szelkiego podobieństw a, 
F illm ore , k tóry  ju ż  raz był p rezyden tem , będzie na  tę 
dosto jność w yniesiony. P arty a  z w a n a  K now -N oth ing , a 
wielce p rzew ażn a  w  S ta n a c h , n a  zjezdzie  sw ym  w  F i­
ladelfii dnia 21  lu tego m ianow ała go prezydentem  me 
tylko jednog ło śn ie , ale naw et przez ak lam acyą . Je s t on 
członkiem  tego sam ego  stronnictw a. P oprzednie jego  
rządy  odznaczy ły  s ię  liberalną polityką i nigdy A m ery­
k a n iebyła w  tak  kw itnącym  s ta n ie , ani by ła  w yżej 
p o w a ż a n ą  od o b c y c h , ja k  za  jego  prezydentury . A- 
m erykanie tę sk n ią  z a  pow rotem  daw nych czasów .

P osiedzenia parlam entu  m eprzedstaw ią ją  żadnych w a­
żnych  kw estyj m o g ą c y c h  za jm ow ać uw agę cudzoziem ­

ców . S ą  zb y t d rob iazgow e, ja k  n a p rz y k ła d : W niosek  
o ukaran ie  fab rykan ta  dostarcza jącego  dla rząd u  m oź­
dzierzy z lichego m e ta lu , k tóre przy  robionej próbie 
pęk a ty . W niosek  o zabezpieczeniu  w niosków  i m ąjątku  
żon  od trw onien ia ich p rzez m ężów . W niosek  o sk a ­
zyw an ie  m ężów  bijących żony , na c h ło s tę , gdyż kary  
w iezienia do tąd  m ało  sk u tk o w a ły . W niosek  adm irała 
Napier o w yprow adzen ie  śledz tw a m iędzy nim a sir 
Jam es G ra h am , byłym  m inistrem  adm iralicyi o daw a­
nie m u k rzyżu jących  się  in s tru k c y j, co para izow ało 
jego  działan ie na  B a łty k u , co po obustronnem  w y tłu ­
m aczeniu  s ię  w  Izb ie n a  niczem  się  ro z e sz ło ; bo a d ­
m irał sw ój w niosek  cofnął. O dzyw ają  s ię  tez  w oby­
dw óch  Izbach  częs te  skarg i n a  rząd  o upadek  K arsu , 
o n iedosta teczne zaopatrzen ie  w o jsk a  zap rzesz łe j zim y, 
obw iniaję w  tem  poszczególnie w y ższy ch  iiiektrjryea 
u rzędników  i oficerów . Lecz to w szy s tk o  p rzesta ło  oy 
now ością , j e s t  ty lko p rzeżuw aniem  tego co było , krew  
tylko wielom p s u je , a  do niczego pożytecznego  medo- 
prow adza.

P rzy p u szczen ie  P ru s  na konfereneye u w ażan e  je s t  za  
z n a k , że zaw arcie  pokoju  będzie w krótce ogłoszone. 
Jeśli P ru sy  p rz y p u sz c z o n o , to  za p e w n e , ja k  je s t  m nie­
m an ie , ty lko d la podp isan ia  w arunków  pokoju a  b y ­
nąjm niej nie do dyskusy i nad  niemi. Ich p rzy p u szcze­
nie m ożna brać tylko niejako z a  m ia rę , J a k  dalece zbli­
żono się  do końca u k ładów . P ow odem  do p rzy p u ­
szczen ia  P ru s  było  ja k  m ó w ią , p rzystąp ien ie konferen- 
cyi do rozb ie ran ia  tra k 'a tu  żeglugi p rzez cieśninę Dar- 
danelską z  roku  1 8 4 1 ,  do którego zaw arc ia  one w ó w ­
czas n a leża ły : a  p rzeto  przy  m ającej w  nim  nastąp ić  
zm ianie n iesądzono  rzeczą  sp  aw ied liw ą pom inąć P rusy .

Lubo w iara w zaw arcie  pokoju  poczyna się  coraz 
bardziej u s ta la ć , w zględem  działań  kon fereacy i, je d n ak ­
że nic pew nego niew ierny. Dla sam ego P arlam entu  
któryby z a ttiybucy i sw ej pow inien coś pew nego o 
nich w iedz ie , zo s ta ją  one tajem nicą. N iecierpliw ość i 
naw et dąsan ie  s ię  Izb na m inistrów  nic w  tem  niepo- 
m aga. W czo-aj n ap rz y k ład , D Tsraeli będąc o b ru ­
szony  na w iadom ość o p rzyw o łan iu  P ru s  na konferen­
eye —  m ieniąc je  być krokiem  nadspodziew anie ude­
rza jącym  —  zap y ty w ał m in is tró w , czy Izba m a tem u 
w ierzyć?  i czy  isto tn ie tak  b y ło , że baron  Man­
teuffel , ja k o  prusk i pełnom ocnik je s t  w  drodze do P a ­
ry ż a ?  N a te nalegające zapy tan ia  lord P alm erston  le­
dw ie ty le raczy ł odpow iedzieć: „P rzy  o tw arciu  *ronte- 
rencyj za  p ierw szy  w arunek  p o ło żo n o , aby  z tego co 
s ię  n a  nich dziać będz ie , nic niew ychodzito  za  drzw i. 
P ostanow ien ie  to  by ło  arcy rozsądne i d o b rze , ze  go 
p rzestrzega ją . W ą tp ię , żeby b a r o n  Manteuffel byc w  P a­
r y ż u ,  dla tegn nie m ogę o nim  dać w iadom ości. Nic 
nie m oże być niedogodniejszem  dla rz ą d u , ja k  sluehac 
dzień w  dzień tych ustaw icznych  z a p y ta ń : a  co się 
tam  s ta ło  na konferencyach? O dpow iedzi na nie mo­
głyby  dać pochop do o cz ek iw a ń , k tóre m ogłyby oka­
zać Bię później zawodnemi. Dla tego szanowni człon­
kowie postępują nierozważnie nalegtyjąc na rzą<( o tłu­
m aczenie s ę z  te g o , co niepow inno się  objaw iać przed 
ukończeniem  u k ład ó w ."  P oczem  lord P alm erston  w y­
liczył pow ody, dla k tórych R osya usilnie p rosiła  o to , 
ab y  p rzypuścić P ru sy  na konfereneye, na ja k ą  to prośbę 
je j sk łon iły  się  p ań s tw a  sp rzy m ierzo n e , aby  P rusom  
w olno być na n ich , —  i to w zam ia rz e , aby  konfe- 
reneye przez to zam ienić na ogólną eu ropąjską kw estyą.

W spom niałem  p rzesz łą  razą  o szczodrobliw ości pani 
G oldschm idt (Jenny  Lind) dla in sty tu tó w  ubogich : Drugi 
i je sz c z e  św ie tn ie jszy  p rzykład  tego da ła  w  tym  tygodniu 
daniem  wielkiego koncertu na pow iększę lie funduszu  z w a ­
nego M a s  N ightingale F u n d , a  na k tóry  sam a szk lad- 
ka ju ż  w ynosi 2 0 ,0 0 0  fs. C ałko wity dochód z tego 
koncertu m i w płynąć do tego fu n d u sz u , na  cześć sz la ­
chetnej dozorczyni szp ita lów  w  K rym ie. D ochód ten 
będzie n iezaw odnie znaczny , gdyż koncert odbył się 
w ogrzanym  gm achu E xeter H a ll, który cały był p ra­
wie zapchany , choc bilety były  p ) gw inei na ja z ie  bądz , 
choćby najlichsze m iejsce. Co w ięcej, aby  dochód cały 
w szed ł czysty  na fu n d u sz , pani G o ldschm dt w zięta 
w szystk ie  k o sz ta  koncertu na s ie b ie , a  te w y noszą  do 
6 0 0  fs. S am ej o rk iestry  liczono 9 0  o s o b , i n a js ła w ­
niejsi śp iew acy  stolicy- popisyw ali s ię  z  sw ym  talen­
tem . K oncert by ł g łów nie śp iew ny, w  duchu  O rato

ryów , a  czaru jący  śp iew  Jen n y  Lind by ł najw iększym  
dla licznej publiczności pow abem . Ci co j ą  na poprze­
dnich koncertach śp ie w a ją c ą  s ły s z e li, w y z n a ją , że  ni­
gdy  niesłuchali je j g ło su  z  takiem  zachw ycen iem , ja k  
na tym  koncercie. W y s tąp iła  j a k  natchn iona , i zdaw ała  
s ię  być. ca ła  p rze ję tą  w ielkością i hołdem  dla przedm iotu, 
dla którego sw ój g ło s m iała w znosić. P o czą ł s ię  k o n ­
cert od w zniosłego  h im nu M endelsona: „W y słu ch ą j me 
m odły P an ie“ , k tóry  od śp iew ała  sop rano  g łosem , z chó­
re m , i p rzy  u roczy?tym  odgłosie o r g a n ó w ,—  w sp o ­
sób  najgorę tszej m odlitw y, ja k i m u ona jed y n ie  pośród  
chóru sw ym  g łosem  nadać m ogła . O sobliw ie kcńcow a 
zw ro tk a  h im n u : „O bym  m ia ła  sk rzy d ła  g o łęb icy " , n a j­
cudow niej by ła  w yrażo n ą . Podobnież zach w y cała  s łu ­
chaczy w ielka b łagalna k a n ta ta , do której tre ść  w zię ta  
z 1 3 0  p sa lm u , um yślnie na  tę  o k az y ą  p rzygo tow ana, 
z m uzyką  dorobioną p. G oldschm idt, je j m a łżonka . 
W ykonanie jej z  chórem  było  w span ia łe . S am  p o czą­
tek  kan taty  „Z  g łębokości d u szy  w o łam  do C iebie", 
ja k  pani G oldschm idt śp ie w a ła , by ł uderza jący  u c z u ­
ciem  sk ruchy  i pokory tiudnej do o p is a n ia , a  kan taty  
w rażenie je s  czcze podw yższonem  zo sta ło  dołączeniem  
do niej M arcina L u tra  chorału „Z  głębokości u trap ie ­
nia" iA us iiefer Notli), i o ra  -, chóru  z n iew ieścich g ło ­
s ó w : „P a trz  na te lilie* (See all the lilies). Z  więcej 
znanych  sz tu k  śp iew ała  Jenny  Lind R osyniego  „S q u ai- 
lida V este"  w yjątek  z  Turco in Italia', później zak o ń ­
czenie z  Evryanty  W ebera ; a  na sam ym  końcu  kon­
certu m arsz  i chór z  Ruin Aten  p rzez B eethow ena. 
Jenny  Lind zd a je  s ię  celow ać najbardziej w pow ażnym  
kościelnym  śp ie w ie , w łaściw ym  w yznaniu  p ro testanckie­
m u ; i z tą d  to zarob iła  sobie na  ta k ą  w zię to ść  i upo­
dobanie w  A nglii, w  Am eryce i w  stolicach prostan- 
ckich E u ro p y  północnej. Z tą d  m ożna sob ie w y tłum a­
czyć dla czego je j do tąd  ani w P a ry ż u ,  ani w  W ie­
dniu n ie s ły szan o . W łaśc iw ą  cechą i tłem  je j śp iew u 
je s t  w ięcej um y sło w o ść  n iż zm y sło w o ść ; w  czem  się 
on w łaśn ie  różni od sz k o ły  w ło sk ie j, k tó rą pod tym 
w zględem  m ożnaby  n azw ać k la sy c z n ą , a  je j rom antyczną . 
P ierw sza  zg ad za  s ię  w ięcej z  gustem  południow ąj k a ­
tolickiej E uropy ; d ruga za ś  z  gustem  północnej p ro te­
stanckiej je j części.

D nia 12 b. m. kró low a m iała trzecią  tego roku  tak  
n az w an ą  Lev&e w pałacu  S t. Jam es. Z grom adzenie na 
to przyjęcie u  dw oru  by ło  nadzw yczajn ie liczn e ; s a ­
m ych o sób  poim iennie p rzedstaw ionych  królow ej było 
do 4 0 0 . W  tćj liczbie znajdow ali się  p rzedstaw ien i przez 

I p o sła  A u stry ack ieg o : jen era ł baron S m o lą , pułkow nik  
inżen ierów  W urm b, kap itan  m arynark i W iss iak  i pod­

pu łkow nik  hr. Taaffe.
D nia 2 0  b. m. m a odbyć się  w kaplicy królewskiej 

w W indsor konfirm acya królew ny, córki najsta rszej Wi- 
ktoryi k ró low ej. Z jeżd ża  na tę  u ro czy sto ść  król belgij­
sk i L eopold , ch rz es tn y  ojciec królew ny. W szy sc y  człon­
kow ie rodziny królew skiej s ą  zaproszen i na ten  ak t re- 
lig jn y , tudzież mają znajdować sia tam najwyżsi urzę­
dnicy i wybór znakomitszych osób w kraju. Obrzędu 
konflrm acyi m a dopełnić p rym as p ań s tw a  arcyb iskup  
kan terbursk i.

P o g ło sk a  chodzi w m inisteryalnych kołach, że  po z a ­
w arciu pok  j u  adm irał L yons w ysłany  będzie na m ie j­
sce lorda d s Redcliffe na  pose lstw o  do C arogrodu. Inna 
je szc ze  k rąży  w ie ść , m niej jed n ak  w iarygodna bo to- 
ry so w sk a  i f ik c y jn a , iż rozw iązan ie  parlam entu  m a na­
stąp ić  10  m aja i now e będą w ybory .

J .  C. K. A p. M ość n a jw y ż sz e  m p o s ta n o w ie n ie m  
sw o je m  z d n ia  1 0  m a rc a  r a c z y ł  za m ia n o w a ć  d o c e n ­
ta  p ra w a  r z y m s k ie g o  p rz y  u n iw e r s y te c ie  w  G rad cu  
D ra  M a u ry c eg o  S eh w ac h , n a d z w y c z a jn y m  p ro fe s o ­
re m  te g o ż  p rz e d m io tu  p rz y  u n iw e rs y te c ie  lw o w sk im .

W i e d e ń  21 m a rc a . J .  C. K. A p. M ość n a jw y ź -  
s z e m  postanow ieniem  z d n ia  16  m a rc a  r .  b . r a c z y ł  
fm p o r. J a n o w i H la w a te in u  in sp e k to ro w i in ź y n ie ry i 
w  L o m b a rd y i i b ry g a d y e ro w i in ź y n ie ry i w  W e ro n ie , 
p rz e n o sz ą c  g o  n a  s ta n  sp o c z y n k u  u d z ie lić  w  n a g r o ­
d ę  d łu g o le tn ie j  z a d a w a ln ia ją c e j s łu ż b y  je g o  k rz y ż  
k o m a n d o rsk i o r d e r u  L e o p o ld a . N a s tę p n ie  JC K A p- 
M ość d o z w o li ł  p rz y ją ć  i n o s ić  sw o je m u  j e n e r a ł - a d ju -

m icznym  k rakow sk im . A kt ten op iew a m iędzy innemi, 
iż lego w ane 1 0 ,0 0 0  złr. m . k . p rzeznaczone s ą  n a  u -  
tw orzenie stypend jów  dla uczn ió w  sz k o ły  agronom icznej 
przy  zak ładzie  agronom icznym  K rakow sk im  w ten sp o ­
sób , aby z  dochodów  tego funduszu  rozdaw ano  2  sty- 
pendya jedno  na 3 0 0  z łr. a  drugie n a  2 0 0  z łr. m . k. 
§  1)- Z arząd  w y łączny  Iegow anych w  tym  celu fun­
d u sz ó w  m a należeć do dyrekcyi dotyczącego  zak ładu  
agronom icznego i k u ra to ra  fundacyi. §  2 ) . S ta łe  um ie­
szczen ie  funduszów , o ile m ożna n iepodzie lnych , m a na­
s tą p ić , w edle rozstrzygającego w  tym  w zględzie zdania 
k u ra to ra  fundacyi, przedew szystk iem  p rzez zakupien ie 
m aję tnośc i ziem skiej lub m ie jsk ią j, a  gdyby  to  m iejsca 
m ieć nie m ogło , przez zahipotekow anie n a  dobra ziem ­
sk ie  po łożone  w  Gahcyi lub w  W . K s. K rakow skiem , 
a  to  nie inaczej ja k  tylko z bezpieczeństw em  pupilar- 
nem . G dyby z a ś  za k ła d  pomienionych funduszów  dla 
sieb ie po trzebow ał, natenczas posiadłości pom ienionego 
za k ła d u  przed  innem i dobram i ziemskiemi ofiarow a- 
nem i na h ipotekę, p ie rw sz eń s tw o  m.ec pow inny. §  4 ) .
P ie rw szeń stw o  przed w szy s tk i .„ tn r„ JJ4c.em ' 8>6 0
s typendya  pow inni m ieć krew ni te s ta to ra  z  famii,i Ma-
c j g ó w  i Z u b ó w , a  w razie, gdyby  8 8 nikt ż e n i o ­
nych jego  krew nych o nie nie ub ieg a ł, m J8  ' y -
ne innym , z  p ie rw szeństw em  w sz a k z e  dl y o-
ściańsk ich . §  5 ) .  W  razie nakoniec, gdyby  J
w  sp o só b  zam ierzony  p rzez te s ta to ra  w  życ .e  I 
d zo n ą  być nie m ogła , udziela m oc ku ra to row i lun y 
p. F ran ciszk o w i Sm olce zm ienienia tych  postanow ień  i 
dodania n o w y c h , wedle jeg o  najlepszego  przekonan ia , 
z  tem  je d n ak ż e  z a s trz e ż e n ie m , aby  przynajm niej g łó ­
w ny cel tć] fundacyi, to je s t  rozszerzen ie w y ższy ch  w ia ­
dom ości agronom icznych w  naszym  k rą ju , by ł w edle

m ożności osiągniętym  ( §  .. ,
W edle ob jaśn ień  p rzez k u ra to ra  fundacyi ustn ie u- 

dzielonych, sum y  s tan o w iące  m ajątek  śp . M aciąga, 
zabezpieczone hipotecznie, nie zo s ta ły  je szc ze  dotąd 
podniesionem i, w zględem  dalszej przeto lokacyi sum y 
T o w arzy stw u  K rakow sk iem u przekazanej nie m ogły 
być żadne kroki p rzedsięw zięte . T em  bardziej za ś  k o ­
rzy stać  z  niej nie m oże je sz c z e  T ow arzystw o, nie po­
s iada jąc  szk o ły , p rzy  k tórejby uczniow ie stypendya  te 
pobierali, ani w łasn o śc i ziem skiej, m ogącej s łu ż y ć  je j 
z a  h ipo tekę z  bezp ieczeństw em  pupilarnem .

O koliczności p o w y ższe  s ta ły  się  z tem  w szystk iem  
przedm iotem  pilnych narad  K om itetu i dały  pow ód do 
podniesienia daw niej ju z  pow ziętego zam iaru  za łożen ia
sz k o ły  rolniczej. . . . .  , , .

Nie łudzono  się  bynajm niej w zględem  trudności, j a ­
kie u tw orzenie podobnego zak ładu  p rzedstaw ia , z a k ła ­
du, k tóry  ab y  odpow iedzia ł rzetelnym  potrzebom  g o ­
sp o d a rs tw a  k rąjow ego, nie m ógłby ograniczać się  na 
sam ym  teoretycznym  w ykładzie , ale m usiałby  się tączyc 
śc iśle  z  p rak ty k ą : posiadać zatem  nie tylko liczne g a ­
binety w szelk iego  rodzą ju  m odelów , narzędzi, m achin , 
a  naw et ap a ra tó w  do przem ysłu  rolniczego należących , 
ale też przedew szystk iem  gospodarstw o  rolne na odpo­
wiedniej p row adzone przestrzen i. W szystko  to  w szak że  
w ym aga bardzo  znacznych  funduszów , tak  pierw otnego 
zak ładu  ja k  i ciągłego u trzym ania  i p ro w ad zen ia ; fun­
duszów , jak ich  T o w arzy s tw o  nie m a do rozp o rząd ze­
nia. N a zebranie ich z a ś  nie zd aw ało  się bezpiecznem  
liczyć z niejaką pew nośc ią , m ogącą  upow ażn ić  do 
p rzedsiębran ia kroków  stanow czych  w  przedm iocie tak  
w ażnym , bez w yraźnych i sku tecznych  ob jaw ów  ży ­
czenia W tej m ierze obyw ateli k rąjow ych, m ianow icie

też członków  T o w arzy stw a . Od ogólnego zgrom adzenia 
się  członków  T o w arzy s tw a  oczek iw ał ! om itet zdania 
i poparcia jeg o  zam iarów . P o  nastąp ien iu  rzeczyw 'stem  
uchw ały  ogólnego zgrom adzenia obra K om itet osobną
kom isyę, sk ła d a jącą  się  * PP- 
s tw a  H enryka hr. W odzick .ego, Adamai h r. P o to w e g o , 
L udw ika S zum ańczow sk iego , <r ' P aszkow skie- 
go i K aro la Langiego, którzy nad ym przedm iotem  
obradu ją  i rozw iną  go w  szczegółach  ja k o  plan przy­
szłej szk o ły  rolniczej. n

Z nany  i czytelnikom  naszy m  trzosu pom ysł żn iw iar­
ki dok tó ra K ozubow sk iego , odczytany  przez niego w  ko­
m itecie, z o s ta ł ob jaśn iony  planam i i modelem w  m ałym  
rozm iarze w ykonanym . K om itet ogłosił przez p ism a p u ­
bliczne, iż w  b iurze T o w arzy stw a  o tw orzy ł subsk ry - 
pcyę celem zebran ia  funduszu  na zbudow anie tej żn i­
w iarki w zupełnych  rozm iarach, tak, aby  próby n ią  na 
polu w ykonane być m og y- 

Z  uw agi na w ażn o ść  pszczelm ctw a, gałęz i gospodar­
s tw a  w kraju  naszem  niegdyś kw itnącej, a  obecnie z a ­
niedbanej, zam ie rzał K om itet zaprosić je sz c z e  w  roku 
zesz łym  pow szechnie a  zaszczy tn ie  znanego w  tym  z a ­
w odzie k s ięd za  D zierżona, plebana w  górnym  S zlązk u  
zam ieszka łego , by raczy ł przybyć do K rakow a i udzie­
lić p raktycznej instrukcyi pielęgnow ania p szczó ł w edług 
j e <r0 m etody i w  ulu jeg o  nazw ę noszącym . N iedosta­
teczna w szak że  liczba subskryben tów , chcących z in­
strukcyi ko rzystać  i ponieść kosz ta , jak ieb y  ta  za  so ­
b ą  pociągnąć m ogła , niemniej jak  panu jąca  w  roku  ze ­
sz łym  w  K rakow ie epidem ia, nie dozw oliły  p rzyw ieść  
tego zam iaru  do sku tku .

K o r z y s tą ją c  z  w y staw y , m ającej u rządzić  s ię  w czer­
w cu b . r. po stanow ił K om itet sprow adzić  zaw czasu  kil­

k a  u łów  k siędza  D zierżona i p rosić go, aby  n a  w y s ta ­
w ę p rzybyć raczy ł, w  porze w łaśn ie , k tó ra i do p ra­
ktycznego udzielenia instrukcyi okaże s ię  zapew ne n a j­
w łaśc iw sz ą , kiedy w reszcie na dosta teczną  liczbę pod­
p isów , gdyby tego w ym agała  po trzeba, z w ięk szą  pe­
w nośc ią  liczyć będzie m ożna.

W ykonan ie  m edalów , k tóre na  w ystaw ie w nagrodę 
udzielane będą, pow ierzy ł K om itet zaszczy tn ie  z n a n e m u  
rzeźbiarzow i R adnitzk iem u, profesorow i szk o ły  s z t u k  
p ięknych’ w W iedniu . ,

Dla u trzym ania i ożyw ien ia w zajem nych stosunków  
z to w arzystw am i bratnieini, delegow ał K om itet repre 
zen tan tów  na ogólne zgrom adzenie T o w arzy s tw a  gali­
cyjskiego w e Lwowie* w  dniu 7 lutego b. r. odbyt® 
cz ło n k ó w : Józefa  hr. Z a łu sk iego  i K azim ierza hr. Wo- 
dzick iego ; na  zgrom adzenie z a ś  w alne to w arz y stw a  le­
śnego  dla Galicyi zachodnięj w roku  zesz łym  od l7 g o  
do 19 w rześn ia  p. r. z e b ra n e : F ran c iszk a  hr. M oszczem  
sk iego  i K onstan tego  L ipow skiego.

Z e  strony  prezydium  w alnego zgrom adzen ia  gospo­
darzy  niem ieckich, m ającego odbyć się  w  r. b. w P ra­
dze, o trzym ał K om itet w ezw an ie  do nadesłan ia  py ta '1 
do rozbioru  na tym  zjeździe . Dla zadosyć uczynienia 
w ezw aniu  tem u p rze s ła ł K om itet py tan ie, postaw ione 
przez cz łonka sw ego p. L udw ika S zum ańczow sk iego  • 
czy brak pas tw isk  i u trzym yw anie  b yd ła  rogatego na 
sta jn i je s t  pow odem  niepow odzenia u siło w ań  w u s ta le ­
niu rasy  tego byd ła  w  N iem czech środkow ych , i czy 
w takim  raz ie  nie byłoby  korzystn iąjszem  przerobie­
nie na p as tw isk a  pól uży tych  pod u p raw ę koniczyny? 
przeznaczonej do u trzym yw ania  bydła na  stą jn i ’■

(.Dalszy ciąg nastąpi.)
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lantowi fmp. bar. Fryderykowi Kelhier-Kóllenstein 
wielki krzyż orderu król. saskiego Albrechta.

— Na giełdzie krążyła dziś pogłoska, iż bar. Bour- 
ffneney nie wróci już więcej na posadę poselską do 
Wiednia, otrzymawszy inne już przeznaczenie, po­
dobno do Petersburga.

— Po nadejściu wiadomości o rozwiązaniu Cesa­
rzowej Eugenii, rezydent rosyjski w Wiedniu p. Ba­
zh in  udał się natychmiast do rezydenta francuzkie- 
go wicerabiego de Serrc z powinszowaniem.

— Parowiec przybyły 16go do Tryestu z Kon­
stantynopola przywiózł ze sobą biskupa Zubera wi­
karego apostolskiego w Patna we wschodnich In- 
dyach, hr. Gołuchowskiego brata Namiestnika cesar­
skiego który wrócił z podróży swojej po W scho- 
< zie, Arakela beja i p. Scheffera dyrektora kance- 
aryi konsulatu jlnego austr. w Londynie. W dniu 

| 4 z- m. umarł w Stambule najmłodszy 51etni syn 
tnternuncyusza cesarskiego bar. Prokescha, a ciało 
Jego powieziono do Pireju, gdzie pochowano je  
w Kapbcy katolickiej wybudowanej kosztem posła, 
g zie już Jnne (Jziuei jego pochowane.

N i e m c y .
Ministeryalny pruski dziennik Zeit poświęca swój 

°statni artykuł wstępny konferencyom paryzkim i sta­
w i s k u  w obec nich rządu pruskiego:

»Notyfikacya hr. W alewskiego— mówi ten dzien- 
n ik— o postanowieniu tyczącem zawezwania Prus 
Przysłaną była, jak słychać, wraz z poufną uwagą, 
ze mocarstwa obradujące spodziewają się, iż Prusy 
reprezentowano będą przez ministra-prezydenta. Je -  

to nnłtuiorri?! cip {.o bidzie z&szczyLnem dla

wiedział niź chciano, iwie więcej wiedział niż chciano, i który “f
dochodzenie sądowe, uzyskał sobie m o :/I  może znów 
jaciół. śmierć p. Hincke.deya wstrzymała może znów 
zaczęte w tej chwili dochodzenia

potwierdzi się, to będzie 
P' Manteuffia uznaniem ze strony państw, a zarazem 
rękojmią, źe zaufanie, na które tu i tam zarówno 
ftnk® uj e» doprowadzi do pomyślnej jedności. Jeżeli 

nurze poinformowani jesteśmy, Francya przemawia- 
l  za Zaproszenieni Prus. Co się tyczy Anglii, wno- 
fZiłc z ostatnich wyjaśnień lorda Palmerstona w Iz- 
y  niższej, państwo to nie było w równym stopniu 
Przychylne wejściu Prus do konferencyj., Zeit me 

chodzi w powody tego oświadczenia, bo nie zna 
Pobudek niechęci, ale przytacza zarazem, iż lord 
“ dmerston powiedział także, że „zawsze interesem 

ngUi być musi utrzymywać z Prusami stosunki jak
najprzyjaźniejsze.“ Dla tych słów pomija ministe- 
rY«lny dziennik pruski powyższe niechętne oświad- 
c?enie, następnie wspomina nieprzyjazne usposobie- 
hy .  Pism publicznych w Anglii. „W chwili— mówi 
^ eit dalej — kiedyśmy donosili o zaproszeniu Prus 
przez hr. Walewskiego, nie tailiśmy bynajmniej, źe 
podstawy traktatu pokoju mającego być zawartym 
[Uz są oznaczone przez państwa wojujące, 
o o to tylko idzie, aby na tych zdrowyi 

wach zbudować trwały pokój i małe jeszcze nie­

sie
nic w

W piśmie pana

^godności usunąć. Gdyby'Prusy poczytywały to za 
sie t ”16 .so^‘e5 l°by i teraz nie brały udziału jak 

^zięciem go dawniej nie spieszyły. Ale 
te*n ubliżającego nie było. „Prusy od 

n początku oświadczyły, że ich ani morze
arne, ani brzegi azyatyckie nic obchodzą, zatem 

10 Potrzebowały umawiać się nad punktami tych 
Praw tyczącemi, a niemasz w‘ tem n i c  ubliżającego. 

Ze Prusy dopiero wtedy p r z e m a w i iją, kiedy idzie 
"Zmianę dawnych traktatów i o spisanie nowych. 
Dr « Prusy m a j ą  prawo i obowiązek zabierać głos. 
f r«w0 to uznanem zostało przez zaproszeme, a wy- 
koi»anem przez wysłanie p. ManteuflR W tym duchu 
'"doży pojmować wyrazy lorda Palmerstona. Zjazd 
Paryski sprowadzi do reszty zgodę. Takie jest poj- 
n.°wanie stanowiska Prus przez Zeit i takie przez 

r.Uego osłabienie słów Palmerstona, który jak w ia- 
,°mo, powiedział, iż Prusy nie do obradowania ale 

Przejęcia tego na co się zgodzono, zawezwane

Jdambug. Nachr. donoszą z nad Odry 15 m ar- 
*■ Zbiegoslwo z Królestwa Polskiego ludzi do słu- 

z Y Wojskowej przeznaczonych wykazało się dość 
naczne w ciągu ostatnich poborów, tak iż władze 
°syjskie zniewolone się być widziały prze łać zno- 

Wu naczelnikom rejencyj w pruskich dystryktach 
P°granicznych, spisy zbiegłych aby ich ścigać na 
erritoryum pruskiem. W skutku tych zawiadomień 
anaraci szląscy w powiatach granicznych ogłosili 

w i- ^  •*3' m' dla magistratów i władz policyjnych 
'ykazy imienne czterdziestu ludzi, którzy ostatnie- 

jni czasy uszli z gubernii radom skiej; na mocy re 
kwizycyi wydanej pod d. 30 stycznia r. b. do re jen - 
cyi królewskiej w Opolu, popisowi zbiegli w mie­
siącach wrześniu, październiku i listopadzie mają być 
W razie schwytania za pośrednictwem „komisarza od­
stawowego" landrata Tieschowitz w Bytomiu w Gór- 
nym Szląsku, odstawiani władzom rosyjskim w Kró­
lestwie Polskiem w celu dalszego karnego postę­
powania.

Wiadoma sprawa depesz przejmowanych w Pots- 
damie występuje od czasu do czasu na jaw, w sze- 
lako nie można z pewnością utrzymywać jak daleko 
kradzież depesz sięgała. Jeden z poszlakowanych 
w tej sprawie p. Seiffart naczelny dyrektor najwyż­
szej Izby obrachunkowej w Potsdamie, wydał obe- 
onie drukoivaną podobno zagranicą jako rękopism 
obronę swoją, która rzuca niejakie światło na całą 
sprawę, ale jej jeszcze niewyświeca. Poznać z niej 
tylko, źe p. Saiffart mógłby powiedzieć więcej gdy- 
by chciał. Wiadomo, że w jesieni r. z. aresztowano 
służących jenerała adjutanta Gerlacha i tajnego radz 
oy Nicbuhra, tudzież ajenta policyi tajnej Techen 

u jednego z wyższych urzędników w Potsdamie 
znaleziono w skutku zeznań papiery i pieniądze bę­
dące własnością jednej z osób aresztowanych. Spra­
wa ta o której mnóstwo krążyło wieści, ucichła na 
(,zaś jak iś , służących odesłano do ukarania policyj­
n e  to jest na drodze administracyjnej, ajenta tajne­
go uwolni no, a dyrektor policyi który w tój spra-

zaczęte w lej ciiwu. ć chdan0 w
Seiffarta dano poznać, e■ J , d Sprawy
pinii publicznej p r z e z  nmoddan.e £
kradzieży depesz, a sj„ mieu na baczności przed
i Księcm Prnskięg , klóra z Petersburgiem
szpiegami pary ' 2  obrony Seiffarta widać wszak-
r r  ^

przynajmniej pośredniczył między podrzędnymi 
szoie/ami a urzędnikami wyższymi. Nie tai on się 
z tern skrzętnie; nie o to bowiem idzie czy która 
administracya używa szpiegów, bo bez nich się 
w Anglii nawet me obejdzie, ale czy tajni ajenci 
użyci są w widokach rządu, lub dla służenia obcym 
interesom. Z pisma Seiffarta i z innych w tym przed­
miocie wiadomych szczegółów pokazuje s ię , 1) źe 
Techen ajent pSlicyi tajnej używany był tak wielo­
stronnie, iż szpiegował nawet osoby, które go uży­
wały do szpiegowania innych. Zdaje się, iż zosta­
w ał w stosunkach bezpośrednich 1) z ministrem pre­
zydentem Manteufflem, któremu donosił o czynno­
ściach stronnictwa krzyźowago, 2) z poselstwem fran- 
cukiem, któremu udzielał w odpisie korespondeneye 
jenerała-adjutanta Gerlacha i radzcy tajnego Nie- 
buhra, z pułkownikiem M iinsterem/w Petersburgu, 
pełnomocnikiem wojskowym pruskim przy dworze 
rosyjskim, 3) z jenerałem  Gerlachem o którym wie­
dział, źe każe sobie donosić o każdym choćby naj­
mniejszym kroku Księcia Pruskiego; 4 ) z dyrekto­
rem Hinckeldeyem, któremu podobno donosił o ru ­
chach demokratów. Tylu naraz obarczony urzędami, 
zdaje się, iż Techen najlepiej służył tym, którzy go 
najlepiej płacili, a wieść niesie, że mu z poselstwa 
francuskiego za pośrednictwem jakiegoś bankiera 
hamburgskiego zapłacono 2000 talarów. P. (Seiffart 
zbywał go zawsze ly ^ °  talarami, a p. Man­
teuffel miesięcznie kilkunastu. Techen część pieniędzy 
i papierów trzymał w schowaniu u Seiffarta, zape­
w n e  przypuszczając, że ich tam nikt szukać nie bę­
dzie Lecz nazbyt często widywano go w domu te­
go urzędnika, aby nie miano u Seiffarta zrobić re -  
i l7vi L-ffart w piśmie na obronę swoją wydanem 
twierdzi że Techen umyślnie był użyty, żeby go 
skompromitować i zgubić, gdyż mu (Seiffartowi) me 
zapomniano, źe ostrzegł Dr. Borcka tajnego radzcę 
^ sekretarza przy Księciu Pruskim, źe jenerał Ger­
lach szpiegować go każe przez literata Lmdenber- 
„a iudzieź tajnego radzcę królewskiego lllaire któ­
remu doniósł o stosunkach Dr. Niebuhra. Z tego po­
wodu Niebuhr podawał się do dymisyi. Między zna- 
lezi nemi odpisami cudzych papierów u Techena by­
ło sprawozdanie pułk. Miinstera, i i  po śmierci Ce­
sarza Mikołaja, położenie jego stało się trudnem. 
Zapewne do tego odnosi się powrót tego pełnomo­
cnika do Berlina i pogłoski o jego usunięciu się; 
9-arkuszowy list z notatkami o stanie Finlandyi te 
goż Miinstera; papiery tyczące się starań o otrzy 
manio przez Niebuhra szlachectwa; list jen. Gerla­
cha do Niebuhra o sporzo tego ostatniego z mini 
slrem skarbu; podanie Niebuhra o dymisyę; rclacya 
Lindenberga do jen. Gerlacha o pobycie K sięcia Pru­
skiego. Wieści idą oczywiście dalej niż usprawiedli­
wianie się p. Seiffarta. Mówią, że jen. Gerlach za­
wiadomiony był przez Miinstera, iz Sebastopol me 
może sie utrzymać, że nawet Rosyame będą musieli 
Krym opuścić; a odpis tych depesz dostał się o 
>aryża i dozwolił zapowiedzieć tak wyraźnie, że bc- 
bastopol upadnie przed zimą. Sprawa ta pójdzie za -  
 .ńnnnmiflp <jnnńki iei nóźnieiszY ni"lewne znów w niepamięć, dopóki jej pozmejszy 
storyk z tajnych archiwów nio wyjaśni.

F r a n c y a .
Monitor podaje w następujących słow ach  w iado­

mość o rozwiązaniu C esarzow ej <ugenu.
Dziś (w niedzielę)

lirzuvvcj
godzinie 3 % z rana J. C.

łacowego, urzędników i dam dworu cesarstwa, któ­
rzy wszyscy pospieszyli do Tuileryów i pozostali 
aż do chwili po zupełnein rozwiązaniu.

Senat, ciało prawodawcze i rada municypalna pa­
ryska zawiadomieni zrana przez urzędników dworu 
cesarskiego, zgromadzili się natychmiast w miejscu 
swych posiedzeń. Oficerowie będący na służbie przy 
Cesarzu donieśli im z rozkazu Cesarza, zaraz po 
przyjściu na świat nowonarodzonego księcia szczę­
śliwą tę wiadomość.

Dziś o godz. 6 tej z rana salwa 101 wystrzałów 
działowych obwieściła wielki ten wypadek miesz­
kańcom.

Tenże sam dziennik pisze:
Z powodu narodzenia następcy tronu Cesarz ra­

czył rozkazać aby suma 100,000 fr. z funduszu li­
sty cywilnej rozdzieloną została pomiędzy bióra do­
broczynności głównych miast i gmjn '  g j zie są po­
łożone dobra koronne. Prócz tego przeznaczył Ce­
sarz z funduszu listy cywilnej: 10 000 fr. dla to­
warzystwa autorów i kompozytorów’dramatycznych,
10,000 fr. dla towarzystwa literatów, 10,000 fr. dla 
stowarzyszenia artystów dramatycznych ’ 10,000 fr. 
dla towarzystwa artystów muzycznych ’ 10,000 fr. 
dla towarzystwa artystów malarzy, rzeźbiarzy, ry­
towników i rysowników, 10,000 fr. dla towarzystwa 
wynalazców i artystów przomysłowych.

Monitor podaje również różne ogłoszenia cere­
monii chrztu z wody nowonarodzonego dziecięcia : 
sprawozdania z posiedzeń senatu i ciała prawodaw­
czego, tudzież iż prezesowie obu tych zgromadzeń 
urzędownie obwieścili kolegom swoim narodzenie 
cesarskiego dziecięcia.

Prócz tego zawartą jest w tym dzienniku decyzya 
cesarska, mocą której N. Pan będzie ojcem chrze­
stnym a N. Pani matką chrzestną wszystkich dzieci 
z prawego łoża urodzonych w d. 16 marca, oraz 
zawiadomienie, źe Cesarz będzie przyjmował w d. 
18 b. m. o godz. 1%  powinszowania Senatu, ciała
prawodawczego, magistratur, instytutów, duchowień­
stwa różnych wyznań, ciała municypalnego i depu- 
tacye gwardyi narodowej i armii lądowej i morskiej 

-  Czytamy w Indćpendance belge z Paryża pod 
d. 17 marca:

Wielki wypadek dnia wczorajszego je s t prawie 
wyłącznem dotąd wszystkich zajęciem, a szczegóły 
jakkolwiek już samym faktem potrącone w prze­
szłość, nie będą jednak dla czytelników bez intere­
su. Mam również sprostować parę okoliczności bez 
głębszego rozbioru w pierwszej chwili opowiadanych.

Była wprawdzie mowa o użyciu chloroformu, lecz 
środdk ten używany był przez pieczołowitość lęka­
jącej się bólów Cesarzowój, a nie doradzany przez 
lekarzy, zresztą królowa angielska wysłała do Jej 
Ces. Mości nie nadwornego swego chirurga, lecz je ­
dne z swoich dam honorowych margrabinę Ely, któ­
ra miała zaraz po nastąpionem rozwiązaniu zatele­
grafować wiadomość o niem do Londynu.

W spółczucie jakie Cesarz okazywał dostojnej swej 
małżonce w ciągu trwających je j  bólów, było tak 
wielkie, źe przez cały czas nic nie wziął do ust 
prócz kilku k ro p e l madery i nie o p u sz c z a ł pokoju  
C esarzow ej aż do chwili k ró tk o trw a łe j stanowczych 
zapasów cierpienia z macierzyństwem.

Rozwiązanie Cesarzowój było skutkiem ostate­
cznych wysileń, jakie umiejętność podaje w ręce 
swym reprezentantom, użycie instrumentów pozosta­
wiło lekkie ślady na twarzy nowonarodzonego dzie­
cięcia, które wkrótce znikną, a radość Cesarza z wia­
domości, że się syn narodził, zaledwo mogła roz­
proszyć nieopisaną jego obawę. Co do Cesarzowej, 
nie chciała ona wierzyć, aby wszystkie jej życze­
nia były do tego stopnia spełnione, i dopiero usły­
szawszy z ust Cesarza potwierdzenie, oddała się b ło ­
giej radości. Jakkolwiek przejście to było jednem 
z najniebezpieczniejszych dla Cesarzowej, jednak le­
karze zgadzają się na to, źe na przysz osc p w o

—  D łu g o  przem yśliw ano nad tem , jakim by sposobem  
zachow ać od  zg n iecen ia  dzisiejsze  niesłychanej ob jętości 
suknie dam , ubranych w ed łu g  p raw ideł mody, jakim  wre­
szcie  sposobem  p rzecisn ąć się  przez w ąskie drzw iczki ka­
rety . brazeta Augsburgska  d zienn ik  w ie lce  poważny p o­
daje w jednym  z lis tó w  parysk ich , sposób na jaki po­
trzeba, ow a m atka w ynalazków  n aprow adziła  z tego  po­
wodu. Sposób  ten  p o leg a  na noszeniu  podw ójnćj spódni­
cy z m a te r y . n .ep rzem k alu ój, k tóra z łożon a  je s t  w fałdy 
jak  w wachlarz; w ierzchnia suknia rów n ież  w  takie fałdy  
poukładana, leży  opięto na c ie le . D op iero  k ied y  się  przy­
bywa na w ieczór, dobyw a się  m aleńką pom pkę pneum a­
ty czn ą , od którćj delikatny w ąż zostaje w bezpoćredniem  
zetknięciu  ze  sp ód n icą , przykłada się  pom pkę do u st i 
niebaw em  suknia rozdym a się w  balon daleko  o d ętszy , 
niż w szystk ie  rogów ki jakich  prababki u żyw ały . T rzeb a  
się  ty lko  m ieć na baczeniu, aby zbytecznem  napom pow a­
niem  n ie  rozsadzić sukni, a przynajmnićj n ie  rozd ąć jć j  
zbyt m ocno, bo pow ietrze zam knięte w spódnicy rozgrza­
ne ciep łem  salonu, m ogłoby unieść w górę.

—  W ice -k ró l E g ip tu  gotuje wyprawę naukową d la  zb a­
dania źró d eł N ilu  i zam yśla postawić na jćj cze le  hra­
b iego  E scayrac d e  Lauture znanego z podróży sw oich  po  
A fryce i człon k a  tow arzystw a geograficznego.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
tV ie d e ii .  K ursa  telegraficzne z dnia 22go marca. — 

M etaliki 5 -procent. 8 6 . —  M etalik i 4 ‘/j-proc. 7 6 5/ s . 
M etalik i 4-proc. 6 6 . —  M eta lik i 5 -p r o c .z r . 1 8 5 3  7 4 7/ s .
M etalik i 5 -proc. z r. 1 8 4 2  ------- —  2 ‘/4-proc. 8 4 7/ j 2- —
1-proc. 19* /„  z ciągn . —  z 1 8 3 0  r. 2 5 0 ,  3 0 2 . —  Róży­
czka naród. 5 -proc. 8 6 3/ 16. _  dto 4 '/a-proc. 7 * 7/8 .—  
dto z r. 1 8 5 0  4-proc. 6 6 % . —  A u gsb u rg  1 0 1  a/ 4.—  Lon­
dyn złr. 1 0  kr. 5 . —  Paryż 1 2  0 ' /4. —  A kcye Bankowe 
1 0 8 2 . —  A k cye k o le i że l p ó łn o c . —  —  F e r d y n .— . —  
Pożyczka z r. 1 8 5 1  lit. A . — . —  B . — . —  O st-D o n a u  
Dam pfschif. — .

K u r t  k r a k o w t k i  z dn. 2 2 g o  marca. B anka, austr. 
i .  1 1 0 ,  p łacą  1 0 9  ’/ a . —  P ruski kurant ią d . 1 0 8  ' /4, Pla c4 
1 0  7 % . —  R u b le sr. now e ią d . 1 0 4 ,  p ł. 1 0 3 . —  Cwan- 
cygiery now e ią d . 1 1 3  p łacą 1 1 2 . —  C w ancyg. stare i
1 1 3 ,  p ł. 1 1 2 . —  Im peryały i .  3 5 % . 3 6 , p ł. 3 6 % .—
D ukaty austr. holend. i .  2 0 % ,  p łacą 2 0. —  2  0 -łranki
żądają 3 5  % , p ł. 3 5 .  —  L isty  zast. p o l s k i e  z kuponami
iąd. 100% p ł.

8 8 .
9 9 % . —  L isty  zast. ga lic . z  kuponam , 
—  L isty  Indem u. z kupon. ią d . 7 7 /4 ,
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Z S t f t r ' " w ^ i w y a . ' *“
szczęśliwego ro z w ią za n y  ^  ^  pani jak tylko ?if

Cesarz, który się 
pierwsze oznaki przyszłeg

pojawiły,rozwiązania
s t a r a n i a m i  dostojną swą m ał- 

otoczył najczulszemi star matka, księ-
io o k ,,  p n ,  k lć rti * £ . * ' S i 7 w i r o ,  p. . W  
źna d’Essling, wielka mn> :|  prancyi, i księżna
łowa Bruat, guwernantka <1-
Bassano dama honorowa- . . > Napoleon i książę 

W chwili wielkich bólów - 3• j przez Cesa-
Lucyan Murat świadkowie wY_ . kancjerz wprowa
rza , równic jak minister stanu 1 

dzeni zostali do pokoju N. . dziecio 0ka-
Zaraz po nastąpionem rozi ą g ruat guw er- 

zane zostało przez p. adnura p/fiSarzowej, księ- 
nantkę dzieci Francyi, Cesarzowi 
« u  Napoleonowi i księciu Następnie
ko też ministrowi stanu 1 kancleraawi 
spisał wywód słowny urodze.ni.clpr stanu w towa- 
cywilnęgo familii cesarskiój min«J»r »  artyŁufu 
rzystwie prezesa rady stanu, » « « " j Ł a  1852 r. 
8go postanowienia senatu z 2og % . czerw-
1 artykułu I3 g0 slatutu cesarskiego z i  g
ca 1853 r. . p „ itp.

Syn cesarski otrzymał imiona Napoleo , 
musz, Ludwik, J a n , Józef. dworu Cesarzo-

Z rana posłała wielka ,nistrzy.nnmioniem do ksią
woj z polecenia Cesarza z zawiadomienie ^
źąt i księźen familii cesarskiej niająeye mini- 
dworu, do wielkich dygnitarzy ^ "  admirałów, 
strow 1 prezesa rady stanu, marszałków, au _
wielkiego kanclerza orderu cesarskiego teg . j  
rowej, gubernatora Inwalidów, naczelnego , 
gwardyi narodowej Sekwańskiej, jenerała 
cego gwardyą cesarską, jeneralnego adjuta p

i. 8 8 % , pł. 
p łacą  7 7 % .

K u r s  lu io u jsk i  * d. 1 8  marca. D ukat ho­
lenderski z łr. 4 kr. 4 6. —  D ukat ces. z łr. 4 kr. 4 7 . —  
P ółim p eria ł ros. z łr . 8 kr. 1 6 . —  R ubel ros. z łr . 1 kr. 3 6. 
T alar pruski z łr. 1 kr. 3 0 . —  P o lsk i kurant i p ięc io z ło tó ­
wka z łr . 1 kr. 1 0 . —  K urs lis t . zast. ga lic . stan . In stytu cie  
kreżotow ym : In stytu t kupił prócz kuponów  1 0 0  po z lr . —  
kr. —  m. k . —  Sprzedał 1 0 0  po z łr . —  k r. — . —  D a­
w ał za 1 0 0  złr. —  kr. — . —  Ż ąd ał z łr . —  kr. — .

Kurs U )iedeń »k i  z 1 8  marca, M etalik i 8 6 Y 4 . N ow a  
pożyczka 6 7 % . —  A kcye Banku w ied . 1 0 6 8 . —  A kcye  
koloi żelaznćj półne. 2 9 0 ł/ a . —  A g io  od zło ta  6 , od 
srebra 8 %• —  O b lig . uwoln. grunt. 7 7 % . —  Pożyczka  
ostatnia narodowa 8 6 1/,,.

ląd polityczny.

rżenia jego obawiać się nie można
Cesarz dał Cesarzowej w tej uroczystej chwil, 

swój relikwiarz, z którym się n'gdy nie rozłącza. 
Hrabina Montijo jak wiadomo, ani na chwi ę me od­
daliła się od boku swej córki; księ na Alby nie 
mogła zdążyć na czas, aby l yć cbccną rozwiązaniu
Cesarzo -ej. , , * ,

Gdyby Ńaj. Pani była powiła córkę, uroczystość 
chrztu z wody, z mniejsząby się była odbyła pom­
pą. Obecność przy tej ceremonii guwernantki 1 pod- 
guwernantok dzieci Francyi, wybranych z wdow po 
oficerach, chwalebnie w służbie ojczystej poległych, 
obudziło ruch ogólnego zainteresowania. Admiraio- 
wa Bruat ubrana była w lekkiej żałobie. Monitor 
podał imienie księcia Napoleona pomiędzy osobami 
wyznaczonemi do uczestniczenia w tej ceremonii, po­
mimo, źe stało zapewne temu na przeszkodzie zdro­
wie jego ojca. ■ , ,

W nocy, gdy się rozległa salwa 101 wystrzałów 
działowych, dość długa była przerwa pomiędzy i  1 
a 22 wystrzałem. Z bijącem sercem liczyła ludność 
Paryża, mianowicie ta, która o tej porze trudniąc 
się sprzedażą wiktuałów po licznych rynkach Pary­
ża, czekała na 22 hasło mające stanowić o przy­
szłości Francyi.

Wiedeń 20 marca.
w Każde wystąpienienie publiczne Cesarza Napoleo­

na III nosi cechę głębokiego i trafnego sądu o jego 
własnem przeznaczeniu politycznem i przenikającąj zna­
jomości nie tylko prawdziwego ducha Francyi, ale no­
wej jak sam powiedział ery dla całej Europy. Krótkie 
odpowiedzi dane przy powinszowaniu urodzin syna 
członkom konferencyi i hr. de Morny prezydentowi Cia­
ła prawodawczego zawierąją dostateczny i nowy dowód 
powyżej wyrzeczonej prawdy. Jak wyniesienie własne 
winien Napoleon III opatrzności i ludowi, tak wskaząje 

dla syna te dwie tarcze i te dwa źródła pomyślności 
siły. W tych wychowany zasadach wróży, że Napo­

leon IV zapewni trwałość swego rodu. 0  sobie jak 
zwykle Cesarz przemilcza. Jest to skromność ludzi, 
którzy czują swą wartość i sąd o niej zostawuje spo­
kojnie i chętnie światu. Nadzieję pokoju ponowił Ce­
sarz w zręcznem i przyzwoitem połączeniu z tvm ra­
dosnym dla siebie i dla Francyi wypadkiem. Przemo­
wy te zrobiły tu przychylne wrażenie. Mniemanie że 
zawarcie pokoju wkrótce urzędownie ogtoszonćm’ zo­
stanie, jest dziś [ rawie ogólr.em.

Obchodzenie grobów rozpoczyna się dzisiaj. Kościoły  
są napełnione. Czas pogodny choć zimny  

Dowiaduję s ię , że kardynał Petrucci zjedzie do Pa-

Ł dX T o I  c h mu , mi e n ™ ^  ss“

Kronika miejscowa i zagraniczna.
—  Czytam y w JPosen. Ztg.-. T utejsza  rejeneya kró  

lew ska podaje następujący akt m iłosierny do w iadom ości 
publicznej, w  przekonaniu, że  zyska on w d zięczn ość . Śp, 
E w a z domu Pruska ow d ow ia ła  N iem ojew sk a, w yzn aczy ła  
kapitał 2 , 0 0 0  t 1. na za łożen ie  szpita lu  w J ed lcu  w  po­
w iecie P leszew sk im . D zis ie jszy  w łaśc ic ie l dóbr J ed lca  p. 
L eopold N iem ojew sk i d op ełn ił ostatnićj w oli testa tork i tak  
dalece, i i  spow odow ani jesteśm y  czyn  ten  o g ło s ić . P rze­
zn aczy ł on dom na u bogich  z 6 izb  z ło żo n y  dla 6 
dzin, nadto żyw n ość i opał, tudzież roczne w s p a r c i e  po 
2 4  talary.

lhpesze telegraficzne. . ,
-. . marca- Dziś nie było posiedzeń*8 k°n" 

ferencyj, lecz ju lro  lub w sobotę m a  s i ę  ono odbyć.

Giełda

P a r y ż  
renc 

Febra pokarmowa u Cesarzowej ustąpiła, 
Hieronim pierwszy raz w stał dziś z U ik ». . 
trzymała się bardzo słabo. S p o d z iew a n o ■ sif 
spekulacyi akcyami towarzystwa kret y ® j
gtełdzie paryskiej.
ofiarowano na sprzedaż % z',akdj bardzo bliski.

jw  śr1 —*■*• A* *
przeznaczone d o j r e  ^

di z a m o r d o w a n y  został skrycie. Miasto Parma z po­
wodu tego, j ak niemniej z  powodu poprzedniego 
c k r v t o b d j s t w a  cmaj°ra zandarm eryi) ogłoszone jest 

sta n ie  oblężenia.W
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k o l e j  z e ł a z m
codziennie

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa:
n  łiii-v \ 0 60<lz*n' e 12tej min. 35 po połud.

Do f ł  j o  godzinie lOtej min. 35 w nocy.
rk« (i ( o godzinie 4tej min. 35 z rana.
Do Oświęcima j o godzinie 2ey min. 40 po połud.

Przychodzą do Krakowa:
r, n  i o  godzinie 3ej min. 20 z rana. _
Z Dfblcy i o godzinie tej min. 40 po południu.
„ . ( o  godzinie li te j  min. 25 przed połu
Z Oswięcima } o | 0(lzinic 9tój min. 15 wiec^rem .

Lizitations-Ankundigung.
[N . 6, 2  7 0 ] Yom M agistrate der k. Haupstadt Krakau 

wird zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass zur Sićher- 
stellung der alljahrigen Reinigung der im Stadtbezirke be 
Stehenden Kan&le und Gr&ben am 26 Milrz 1856. im M a 
gistratsgebaude beim IV  M agistrats Departaments um 1 0 . 
Uhr Vormittags eine Versteigerung abgehalten werden wird.

Der A u s r u f s p r e is  b e trag t: 499 fl. 2 */a xr. CM. Das 
Vadium betrag t; 4 9 fl. 54 */4 xr. CM. Schriftliche Offerten 
werden auch angenommen.

Die Lizitazionsbedingnisse kónnen im Bureau des IV . 
M agistrats Departament eingesehen werden.

Krakau am 13. Marz 1856.

Ogłoszenie licytacyi.
M agistrat król. głównego miasta Krakowa podaje do po 

wszechnźj wiadomości, iż celem wykonania corocznie pra­
ktykowanego czyszczenia kanałów w mieście odbędzie się 
w dniu 2 6 marca 18 5 6 w gmachu M agistratu w biurze IV  
Departamentu M agistratu o godzinie 1 Oój przed południem 
publiczna licytacya.

N a pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwocie 499 
*łr. 2 ł/a kr. m. k.

Vadium wynosi 49 złr. 5 4 1/ i  kr. m. k. Daklaracye piś­
mienne będą tak ie  przyjmowane.

W arunki licytacyi mogą być przejrzanemi w biurze IV  
Departamentu.

Kraków dnia i a marca 1856. (5 9 0 --S )

Kundmachung.
. k. Genie-DiroliTinn

[N. 188. II.]
Von Seite der k. k. Genie-Direkzion in Krakau wird hie- 

mit bekannt gemacht, dass bei derselben bis zum 31. Marz 
1856 gesiegelte schriftliche Offerte iiber das zur Erbauung der 
Schanzen Nr. 7. und 9 erforderlich werdende bemelzte und 
rauhe unbemetzte Steinmetzmateriaie bestehend in harten Sand- 
■teimpiadern, Thiirgewanden, Steinplatten und Stiegenstuffen, 
dann uber das zu diesen Bauten nothig werdende Bau- und 
Gerustholz, und Holzschnittwaaren, angenommen werden.

Die Bedingnisse zur Uebernahme dieser Łieferungen slnd 
folgende:

1) Jedes Offert muss mit dem obrigkeitlichen Zeugnisse 
des laufenden Jahres iiber die Rechtschaffenheit des Offeren- 
ten, d ąnn  mit einem Zertiflkate der hiesigen Handels- und 
G e w e rb e k a m m e r, d u rc h  w e lch e s  der Offerent befahigt erklart 
w ird , d a s s  e r  d ie se  E le fe ru n g e n  in d e r  n o th w e n d ig  w e rd en d cn  
Menge in dem  fe s tg e s e tz tc n  T e rm in e  verlasB licIi z a  b eeo rg en  
im Stande ist, v e rs e h e n  scin. M it E in re ic h u n g  d e s  O fferts  
muss zugleich ein Vadium von 600 fl. K. M. fur die Stein- 
m e t z m a t e r i a l l i c f e r u n g  und von 8 0 0  f l .  C .  M. fur die Lieferung 
des Bauholzmaterials entweder iin Baaren, in k. k. Staatsobli- 
gationen nach dem borsemassigen Kourse berechnet, oder in 
einem vom k. k. Fiskus anerkannten Hypothekar-Instrumente 
erlegt werden, welches im Erstehungsfalle zur Konlrakts- 
Kauzion auf den doppelten Betrag erhohet werden muss.

2) Am 1. April 1856 werden die eingereichten Offerte iiber 
die Lieferung des Steinmetzmaterials um 10 Uhr Vormittags 
kommissionel cróffnet. und hierauf alsogleich bis 12 Uhr 
Mittags die miindliche Verhandlung fortgesetzt. Ingleichen wer­
den an demselben Tage Nachmittag um 4 Uhr die eingelang- 
ten Offerte uber die Bauholz- nnd Bretter-Lieferung erdffnet, 
und hierauf bis 6 Uhr Abends die miindliche Verhandlung vor- 
genommen werden, wesslialb sich die Oflerenten zur bestimm- 
ten Zeit in der Fortifikazions-Bau-Rechnungskanzlei Franci- 
skaner-Gasse Nr. 221 zu ebener Erde einzufinden haben.

3) Auf Offerte, welche nach dem festgesetzten Termine ein- 
laufen sollten, wird keine Riicksicht genommen werden.

4) Jedes Offert fur die Steinmetzmateriallieferung hat den 
Ort und Namen des Steinbruches, aus welchem er die Liefe­
rung der Steine offerirt, genau zu enthalten, hat der Offerent 
Proben der zu liefernden Steine beizubringen, damit man die— 
selben untersuohen und iiber dereń Qualitiit urthcilen konne.

5) Sollten mehrere Unternehmer in Gesellschaft eine oder 
die andere Lieferung erstehen. so haften dieselben dem h. Aerar 
in Solidum, d. i. Einer fur Alle und Alle fur Einen die voll- 
kommene Ausfuhrung der durch das Offert iibernommenenVer- 
bindlichkeit, wobei ais Bedingniss festgesetzt wird, dass von 
den Unternehmern nur mit Einem die Abrechnungen und son- 
stige Verhandlungen gepflogen werden.

6) Alle auf den Kontrakt und die Abrechnungs-Dokumente 
Bczug nehmenden Stempelgebiihren hat der Ersteher aus E i- 
genem zu bestreiten.

7) Die Quantitiiten der zu liefernden Materialien, so wie die 
iibrigen Kontraktsbedingnissc kónnen zu den gewohnlichen 
Amtsstunden in der hiesigen k. k. Fortifikazions-Bau-Reeh- 
nungskanzlei eingesehen werden.

Krakau den 10 Marz 1856. (562-3)

E d i c t .
f^vA 6?6-! Vom Tarnower k. k. Kreisgerichte wird den 

• m di “° nor\e nach unbekannten Josef Taczynski Nutzangs- 
eigcntnumer der einen Halfto des ehemals zum Vorwerke Kan- 
torowka o er antoria gchdrigen urspriinglich mit Vertrag vom 
24. Jun* „„'T 'LA ^slaus Fiirstcn Sanguszko an die Ehe- 
leute Mar in • , lere"'a Spurny in das Nutzungseigenthum 
iiberlassencn zt en cm zum gedMhten Vorwerke fiihren-
den Feldwege u «. ^ "“ narstrasse, dann den Realitaten
der Frau Laskows , "  -loser Dzierzynski’schen Erben 
gelegenen 1 Joch odei 1600 0 “adratklafter messenden Grund- 
stuckes, sowie dem j • .J* “nd desscn unbekannten
Rechtsnehmer als Nutzungseigenthumer der anderen Halfte die­
ses Grundstuckes aus Anlass yorzunehtnenden Verhand­
lung wegen der aus Staatsruekgichten fur das k. k. Militar- 
Arar nothig gewordenen Ablosung lei^ s °.r»ndstuckes der 
hiesige Advokat Hr. Dr. Serda mit Substituirung des Hr. 
Advokaten Dr. Stojałowski als Curator bestellt.

H ievon  w e rd e n  d ie  G en an n ten  ZU n ® Vel-s tan d ig t,
d a ss  s ie  e n tw e d e r  bei d e r  d u rc h  d a s  k . k- a rn o w e r  Bezirks- 
a m t zu p flegenden  A b lo s u n g sv e rh a n d lu n g  p e rso n  ich  e rs c h e i-  
nen , o d e r e inen  g e s e tz lic h e n  V e r t r e te r  e rn e n n en  un d e n se l-  
ben dem  g e d a c h te n  k . k . B e z irk sa m te  re c h tz e i t ig  n a m h a ft 
m ac h en  o d e r a b e r  dem  b e s te llte n  C u ra to r  d ie  n o th w cn d ig en  
B eh e lfe  m itth e ilen , w id r ig e n s  d ie A b lo s u n g sv e rh a n d lu n g  m it 
d em  le tz te r e n  a lle in , und  o line  w e ite re  V e rn e h m u n g  d e rse lb e n  
w iird e  g ep flo g en  w erd en .

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgeriohts 
Tarnow, den 19. Februar 1866. (538-3.]

kus der Stadt Jasło

enz

Ladisla s

Aus 8więcany 
• n

Aus Trzcienica

drea

Aus Sławęcin

Aus Lisów

Edictal -  Vorladung.
[N . 1148, 1288.] Von Seite des k . k. Bezirksazates 

Jasło werden nachstehende Milit&rpflichtige Individucn 
hiemit vorgeladen binnen V ier Wochen in ihre Heimat 
zurflckzukehren und sich bei dem k. k. Bezirksamte zu 
m elden, widrigens dieselben als Bekrutirungsfltlchtlinge 
behandelt werden m ilsten, als 
H. N. 9 Bodziński A ndrtas 

n 8 8  Krempski Józef. .
» 7 0 Pogonowski Jakób
„ 259 Polaczek Ferdinand 
„ 17 9 Stehr Karl . . .
„ 52 Leśniak Stanislaus
„ 16 7 Nowakiewicz Stanislau 
„ 71 Podstoli Felix  . . .
„ 228 Łepkowski Ferdynand 
„ 70 Gilewski Karl . . .
„ 135 Kawalec Josef . . .
„ 297 Moskal W enzel v. Vin 
„ 12  0 Lewiński Ferdinand .
„ 2 63 Krul Michael . . ■
„ 2 96 Piórkowski Valentin 
„ 1 1 0  Marszałek Andreas .
„ 194 Prusak Alois . . .
„ 312 Gwiszcz Josef . . ■
,, 304  Polak Michael . . .
v 44 Nowotny Johann . ,
„ 93 Mirowski Johann . ,
„ 2 68  Bazik Johann . . , 
s  179 Stehr Teofil . . .
„ 2 94 W apiński Peter . .
„ 29 6 Piórkowski X aver 
„ 319 Rozwadowski Stanislau 
n 2 1 8  Musiał Josef . . 
v 58 Krajewski Eduard 
„ 304  Polak Josef . . .
„ 71 Wilczyński Andreas
„ 113 Sychła Augustin .
„ 4 Wojnarowicz Peter
„ 21  Dykas Ignaz . . .
„ 2 6 Konopka Franz . .
„ 61 Janiga P an l. . t  .
„ 5 6 Dziedzic Josef . . .
n 1 4  Pawlus recte Czerneck 
n i o i  Lechowski Johann .
„ 7 2 Sapiński A lbin. . .

2 Zawiliński Johann . .
„ 2  n Josef . .
„ 2  r> Michael •
„ 6 7 Czekajski Jcsef und Ludwig
„ 14 Stygar P au l. . . .
B 16 Myśliwiec Josef . .

6 6  Jasiewicz Andreas .
6 3 Cichoń Tomas . . .
40 Dy long Andreas . .

„ 5 8 Koaiek Josef . . .
„ 2 2 Bosak Mart in . . .
w 51  Hollender M endel. •
„ 58 Okarmus Matias . .
„ 5 Wiśniewski M ichael.
„ 3 3  Szocała Josef . . .
„ 80 Kotlina Josef .  . .
„ 4 6 8 ikorski recto Myśliwi
B 8 Myśliwiec Jakob .
„ 6 W erner Mendel .
B s Szafarz Anton . .
„ 3 Buczko Laurenz .

1 4  Szczygieł Jakób .
1 0  Moskwa Paul . . 

n 3 5 Bastuś Simon . .
„ 230 Bartusiak Josef .
„ 134 Leśniak v. Czerniak Micha 
„ 28 M artin Budziak .

74  Nockiewicz Jakób .
„ 6 Budziak F ranz . .

i q 6 Niemiec M ichael.
:  I Z  Kuchła Johann. .
B 190 Nowak Michael .

6 Budziak Stanislaus 
„ 126 Brągiel Michael .
„ 389 Pięta v. Stygar Joha 
„ 807 Szot A lb e rt. . . .
„ 303 Cieciora Matias . .
„ 4 9  Kedra Paul • • • .
„ 85 Lorek Josef. . . .
n 3 2 7 Źydek Michael . .
„ 243 B ara Stanislaus . .
„ 241 Paluch A lb e r t. . .
n 118 Buczek Stanislaus • 
a 259 Stec Johana. . . . 
a 70 Pruchnicki Simon. .
„ 73  Twardosz Andreas .
„ 77  Gacek M ichael. • .
„ 3 9  8 kwarło Jochnn . .
„ 4 1 Obrotowski A ugust .
„ 4 3 Baczański Alexander
„ 5 i  Sikora Johann . . .
B 20 Biernacki Jakób . ,
v 3 6 Sanocki Kasimir . .
„ 37  Lula Stanislaus. .  .
„ so  Świątek Michael . .
a 3 6 Kraus A dalbert . .
„ 45 Hodak Valentin . .
„ 1 2 3  Pękalski T itu s . . .
„ 275 Swierzowicz Martin .
„ 29 Sochacki F ra n z . . .
„ 3 6 Pankiewicz Laurenz.
„ 3 8 Pawłowski Ignaz . .
» 2 75 Swierzowicz Alexande 
» 52 Abratowski F ranz .
w 2 83 Chohoł Tomas • . 
n 2 8 9  Kurowski Franz .
„ 9 6 Świątek Severin. .

osef

H.N.

A u s  B r a y s z c z k i

Aus Kowalowy

Aus Niegłowice

AusUlaszowice

Aus Roztoki

Aus Osobnica

Aus Niepla

Aus Tarnowiec

Aus Brzożówka

Chrząstówka

Aus Dembowiec

241 M arszałek P e te r .......................... Aus Dembowiec
8 1  Gondarowski Bartholomaeus. . . .  „
98 Pisowioz I g c a z ................................... „

17 2 Piątkiewicz A le k s a n d e r ..................
189 Swierz M a r t i n ................................... „
145 Czapran A n to n ................................... „
2 30 Zoła B la s iu s .......................................  „
3 62 Czajka A l b e i t ...................................  „
108 Mręczka Jesef.......................................  „
107 Nadarzyński M arzell.  ..................  „
103 Zarośliński A n d re a s ..........................  n

2 8 Trzeciak J o h a n n ...........................^ us Zarzyce
56 Panek A n to n ................................... -^us Piiysieki

8 Szafarz M a r t in ................................Aus Pustawola
11 Karasiński Michael . . . . . .  Aus Lisówek

4 Kwarciany P a u l .............................. Aus Hankówka
10 Kulik A d a lb e r t ................................... Aus Łęgórz

7 Drewniak P a u l ................................ - Aus Bryły
16 Serwa Vinzenz .  ...................Aus Jareniowka

2 Michalski P e te r ...............................Aus Krajowice
2 W ójcik Jak ó b .............................. Aus Pałatkówka
9 Klekot Johann ................................. Aus Sądkowa

12 Kulig S im o n ...................................Aus Umieszcz
16 Buczyński A n t o n ......................... Aus Jabłonica
2 6 Pisowicz J o s e f ...................................  n

4 Buczyński J o s e f ...................................  »
47 Jazik  Jo se f............................................ »
34 Lipiński Josef.......................................  n

1 Proływiński F e l i x ............................... „
47 W archoł Josef  ......................  «
50 Bylinowski A n to n ............................... n

1 Skiba P e te r..........................................Aus Kunowa
18 Lubas Jo h a n n ...................................... Aus Budzisz
15 Dubiel M a t h i a s ................................  n
38 Twaróg A n d re a s ................................ n
15 Syzdek L a u re n z ........................Aus Bączal górny
12 Hajduk J o s e f ....................................  »
56 Hajduk A d a lb e r t..............................  .
44 Cholewiak S im o n ................................ .
3 9 Czajkowski A l b e r t ........................... »
67 Osika K arpar . . . .  Aus W ola dembowiecka 
62 Stanek Blasius . . . . . . .  „
46 Stenek S im o n .............................. ..... »
32 Rączka A n d rea s ......................... Aus Dąbrówka

2 Porembski P a u l ......................... Aus Grajowice
30 Lewiński Michael . . . .  Aus Lipnica górna
13 Konieczny J o s e f ................................ »
40 Urbański F e l i x ......................... Aus Skołyszyn
78 Smaś A n d re a t.....................................  *

5 8yzdek A d a lb e rt......................... • * Aus Opacie
22 W iniarski S tan is la s ........................... »
59 Jodłowski A n d r e a s ........................... Aus Łazy

3 Misiołek A n d r e a s ........................... n
20 Kłus J o h a n n .....................................  „
44 Zabawa J o h a n n ........................Aus Bączal dolny

4 Adamik J o h a n n ................................
51 Kwiatkowski A ndreas.............................
2 0 Kwiatkowski Anton 
15 Machowski Anton . . . .  Aus Glink polski
3 7 Mosoń F lo r ia n ........................ Aus Grudna kępska
64. R jdak  Bartolomaeus . . . .  Aus Majscowa

106 Zielenina Franz . . . . . .  Aus W arzyce
31 Marek J o s e f ...............................Aus Kaczorowy

Jasło am 29 . Februar 1856 . (5 3 6 —3 )

Kundmachung.
[N . 7 088] L aut Eróffnung der Lemberger kk. Post*®*" 

rektion vom 2 6ten v. M. Z. 2 0 1 1 . wurden die Rittaxe°'
J welche zu Folga Erm ichtigung des hohen kk. MiaisteriuD1,
( fiir Handel, Gewerbe und óffentliche Bauten vom 22. F e" 
bruar 1856 . Z. 4199  550 bei Privatritten im MonetęM8rZ 
185 6 im Kr kauer Verwaltungsgebiete fiir je  einPferduo1 
eine einfache Post zu btrichtigen sind, wia folgt bestim®!'

1 ) Fflr die Station Krakau und fQr slmmtliche Ftatione0 
des Sandecer Kreises mit 1 fl. 4 kr. CM.

2) Fiir die Postamter des Wadowicer und Rzeszowef 
Kreises mit 1 fl. 12 kr. CM.

3) Fflr die Post&mter des Bochniaer Kreises mit 1 fl. 1® 
kr. CM.

4 ) Fflr die Post&mter des Jasloer Kreises mit 1 fl. 6 kr' 
CM. und

5) F tlr die Postaamter des Tarnower Kreises mit 1 
22 kr. CM.

Wovon mit dem Beifiigen die Verlautbarung geschiebt 
dass eine jede Poststation mit einer gleichen Consignatio® 
zur Eineichtsnahme der Reisenden beteilt wurde.

% on der kk. Landesregierung 
Krakau den l lte n  M&rz 185 6.

Obwieszczenie.
[7 088] W edług otrzymanego od c. k. Lwowskiej D f  

rekcyi Poczt zawiadomienia z d. 2 6 lutego r. b. L. 2 O l1 
ustanowione zostały na mocy upoważnienia Wysok. c. L 
Ministeryum H aadlu, przemysłu i budowli publicznych z A 
2 2 lutego r. b. L . 4 1 9 9 /5 5 0  następujące taxy na j  
prywatną od jednego konia na pojedynczą stacyę poczto#* 
w ckręgu administracyjnym krakowskim na miesiąc marze1’1

1) W  stacyi Kraków i w wszystkich stacyach obwod® 
sandeckiego złr. 1 kr. 4 m. k.

2 )  Dla urzędów pocztowych Wadowickiego i Rzeszo#" 
skiego obwodu złr. 1 kr. 12 m. k.

S) Dla Urzędów pocztowych obwodu Bocheńskiego zł®- 
1 kr. 10 m. k.

4 )  D la urzędów pocztowych obwodu Jasielskiego *łf" 
1 k r. 6 m. k.

5 )  Dla uczędów pocztowych obwodu Tarnowskiego zł® 
1 kr. 2 2 m. k.

Co ciniejszem do publicznćj podaje się wiadomość* 
z tam dołożeniem, iż podobną konsygnacyą wszystkie p°" 
cztowe stacye, dla przejrzenia z strony podróżnych, otrsf" 
mały. Kraków dnia 11 marca 1856 r.

Z c. k. Rrządu krajowego. (6 0 6 -2 -8 )

N . 1660 . E d i c t . (5 8 9 -2 -3 )
Vom k. k. Tarnower Kreisgerichte werden iii Folgę Ein. 

schreitens der Constantia Sklarska geborne Miłkowska bu- 
cherlichen Besitzerinn und Bezugsbcrechtigter des im Bochnier 
Kreise liegenden, in der Landtafcl Dom. 51. p. 129. 130 vor- 
kommenden Gutsantheils Dobroeiesz I Behufs der Zuwei- 
sung des mit dem Ansspruche der Krakauer k. k. Urundent- 
lastungs Ministerial -  Commission vom 10 September 1855. Z. 
5611. fur obigen Qutsantheil definitiv ermittelten Urbarial- 
Kntschadigungscapitals pr 1957 fl. 25 kr. C. M., diejenigen, 
denen Hypothekarrecht auf den genannten Gutsantheils zu- 
steht, hiemit aufgefordert, ihre Forderungen und Anspruohe 
liingsteng bis zum 25. April 1856. bei diesem k. k. K reis- 
Gerichte schriftlich oder mundlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a) die genaue Angabe desV or- und Zunamens, dann VVohn- 

ortes (H aus-N ro) des Anmeldere und seines allfal- 
ligen Bevollmachtigten, welcher eine mit den gesetzli- 
chen Erfordernissen versehene und legalisirte VoHmacht 
beizubringen hat;

b) den Betrag der angesproehenen Hypothekarforderung, 
sowohl an Kapitał, und Zinsen, m so weit dieselben 
ein gleiches Pfandreclit mit dem Kapitale geniessen;

c) die b u c h e r lic h e  B eze io h n u n g  d e r  an g erae ld e ten  Post, und
d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 

Sprengels dieses k. k. Genchtes hat, die Namlmftma 
chung eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, zur 
Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens diesel 
ben lediglich mittels der Fost an den Anmelder, und 
zwar mit gleichcr Rechtswirkung, wje  die zu eigencn 
Handen geschehene Zustellung, wiirden abgesendet 
werden

Zugleich wird bekannt gemacht. dass derjenige der die 
Anmeldung in der obigen 1' rist einzubringen unterlassen wur­
de, so angesehen werden w-ird, a s  wenn er in die Uiberweisung 
seiner Forderung auf den obigen .n ’“sinngskapitals-Vorschnss 
nach Massgabe der ihn treffenden Reiheafolge eingewilliget 
hatte, und dass er ferner bei der Verhandlung nieht weiter ge- 
hort werden wird. Der die "meldungsfrist Versaumende
verliert auch das Reclit jedcr inwendung und jedesRechts- 
mittel gegen ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinne 
S 5 des kais. Patentee vom Za September 1850 getroffencs 
Uibereinkommen, unter der or*!,*8etzung dagg Beinc For­
derung nach Mass ihrer  ̂ uc t r  ichen Rangordnung auf das 
Entlastungs-Kapital uberwicsen worden, oder im Sinne des 
« . 27 des kais. Patcntes vom 8. November 1853 auf Grand
und Boden versichert gebheben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreiggerichtes.
Tarnow dem 28. Dezember 1855.

Kundmachung.
[N . 33 58.] Zur Besetzung der bei dem k. k . B ezirk*" 

amte in Alt-Sandec erledigten Bezirksamtskanzlisteu Stel^ 
mit dem Jahresgehalte vou 350 fl. CM., wird der K°B’ 
kurs in der Dauer von 4 W ochen vom Tage der dritt«D 
Einschaltung desselben in die Krakauer Landeszeit°n® 
„Czas* gerechnet hiem it ausgeschrieben.

Die Bewerber um dieae Stelle haben ihre nacb ]A*0g~
gabe der §§ 12. und 13. den hohen Ministerial Ver- 
ordnung vom 1 7ten MŁrz 1855 (R . G. BItt. S t a c k  XV- 
N r. 52 Seite 33 7 ) instruirte Gesuche m ittelst ihrer vof' 
gesetzten BehOrde, und wenn sie noch nicht in óffentli' 
chen Dienste stehen mittelst der Kreisbehórde ihrej Wohn- 
bezirkes hieramts zu uberreichen. Hierbei ist insbesonde- 
re nachzuweisen den G eburtsort, das A lter und die Re" 
l'gion, die znr&ckgelegten Studien, und in so weit d*e 
Bewerber die Bef&higung fiir die polit. Gesch&ftsfiibruog 
crlangt h a t , auch die Nachweisung hierliber. Die Kenut' 
niss der deut.chen und polnischen oder einer andcre11 
slavischen Sprache.

Zugleich haben die Bewerber antugeben, ob und i° 
welchcm Grade sie mit einem Beamten des Alt-Sandece® 
Bezirksamtes verwandt oder verschnagert sind.

Behufs der Nachweisung tiber die bisherige Dienstlei'
stung, Ober die F ih igke ten Verwendung M oralitit ufld
politisches Verhalten ist die nach dem vorgeschrieben®1*
Formularen ausgefertigte Qualifikationstabelle beiznbringeO'

Von der k. k. Kreisbehórde
Neu Sandec am 8ten M arz 1856. (541-2 -3 )

■----

Kundmachung
Vom Commando der Pferde-Reserve des k. k. 2ten Feld' 

Artill.-Regiments wird bekannt gegeben, dass am 26. Mar* 
1856 um 9 Uhr Vormittags am Podgórzer Platz mehrere Stud* 
k. k. Dienstpferde plus Offerenti veraussert werden.

Krakau am 21. Marz 1856.
(618-2-3) Heinrich von Hempen, Hauptmann.

Do munora dzisiejszego dołącza si; Dodatek

C. k. Teatr polski.
W poniedziałek 24 marca W ielk an oc w  Wrrofli*’ 

czyli W yrok V apoleonu, nowy dramat wojskowy w 2cl> 
aktach. — F lisacy  i na zakończenie Mazur.

We czwartek 27 marca M a r y a  N tu a r t ,  tragedya Szyi' 
lera w 5ciu aktach, na dochód panny Joanny Kotowskiej'

W  niedzielę 30 marca K rakow iacy ł G órale p. J; 
N .  Kamińskiego, w których panna Józefina Hoffmann 1 
pan Borkowski po raz pierwszy wystąpią.

W poniedziałek 31 marca O b c h ó d  SOcio-letni o tw O " 
r ż e n i a  » c e n y  p o ls U ić J  połączony z Obrazem u ł« ' 
żonym przez jednego z malarzy krakowskich.

O. k. Teatr niemieoki.
We wtorek 25go marca L u n a ty czk a  wielka romanty' 

czna opera w 3oh aktach przez Romani, muzyka Beliniego-
W* środę 26 marca pierwszy gośoinny występ panie" 

H a r c a i i  i A l b e r t  i n i  solo-tanosrek c. k. nadwornej oper) 
w Wiedniu j panny Z oczek  śpiewaczki ze sceny w Peszcie-

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

1
J

W ys. bar. 
w lin. par.

przy
0 °Beaum.

Stan ciep.
podług

Reaumura

Wilgotn.
powietrza
względna

Kierunek 
i natężenie wiatru

Stan
n i e b a

Zjawiska
napowietrzne

Zm iana ciepł* 
w ciągu dn®_

od do___

21 2 8 30”’ 4 3 -H  6 °0 52 pn. wschód, słaby pogoda
10 829 99 - I -  1 3 8 4 -8°2 ♦6*3

22 6 329 74 —  1 4 95 pn. zachodni „

Antoni Kiobukowski Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. G zan/ituFt Anf.nni zurzudzcA drukarni.



Dodatek do X. 70 Dziennika „CZAS“ z d. 23 Marca 1856.
tN . 6 5 5 1 ] K u n d m a c h u n g .  ( 6 2 g- i )

Zufulge E rlasses des hohen k. k. F inanz-M inisterium s 
v°m i te n  d. M . Z . 3 4 S 6  F . M. w ird  nachsteliendes zur 
6£fentlicher K enntnis gebrach t.

Bei de r am l te n  d. M . vorgenom m enen Zweikundert 
und v ler und giebzigsten VerlosuDg der a lte ren  S taats- 
"thuld, ist die Serie N ro  2 35 gezogen worden. D iese 
Serie en tha lt H ofkam m er-O bligationen zu 5 %  und zw ar: 

N ro 7  8 ,4 5 0  m it einem funftel
N ro  7 8 ,5 3 0  m it einem d r i tte l*

der Kapitalsumme; dann die Num ern 7  9 ,1 5 9 , bis ein-
schliessig 7 9,6 71 m it ihren ganzen Kapitalsum m en im
gesam m ten K apita lsbetrage von 9 6 7 ,8 1 7  fl. 42 xr. und 
im Z insenbetrage nach dem herabgesetz ten  Zinsenfusse 
von 2 4 ,1 9 5  fl. 2 6 a/4 x r.

Diese O bligationen w erden nach den B estim m u n g en  des 
allerhiłhsten Patentes vom 2 1 . M&rz 1 8 1 8  g e g e n  neue
zu dem u r s p r U a g l i c h e n  Z i n s f u s s e  in C o n v e n t i o n s m U n z e  
v e r z i n s l i c b e  Staatsschuld - V erschreibungen um gew echselt
■werden.

V on der k. k. Landesregierung.
K rakau den 8 ten  M arz 185  6 . _

O b w i e s z c z e n i e .
, W sk u te k  r o z p o r z ą d z e n i a  ck. M inisterium  skarbu z  d .

1 bm. L 3 4  3 0 f. M. podaje się do publicznój wiadomo­
ści

wohl bezuglich des Capitals, #ls i"!** pfandrecht mit 
Zinsen, in so weit dieselben ein gle
dem Capitale geniessen; aneemeldcten P ost, und

c) die bficherliche B e z e i c h n u n g  , , f p n t h a l t  a u s s e r h a l b  des
d) wenn der Anmelder s e I “ * r i o h t e 8  ha t, die Namhaftma- 

Sprengels dieses K. R^ ohnenden Bevollmaehtigten, zur 
chung eines hicror v  dnungen, widrigens dieselben 
Annahme g e r i e h t : lie an den Anmelder, und zwar 
l e d i g l i c h  mittcls irkun wie die r/a c;genen Randen 
mit 6 1®1 ®r  J J steiiung, warden abgesendet werden. 
geschehene bekannt gemacht, dass derjenige, der die

Zugleich wi . p r js t  einzubringen un tcrlasscn  wfirde, 
' \ Z l e n  w ird , ais wenn e r  in die U eberw eisung 

SO angesehen »C ^  ^  obigcn E n tlas tungs -  C a p ita ls -V o r-  
se iner r  Ma«seabe der ihn treffenden R eihenfolge e inge-achass nacl M assggg ^  ^  der V erhand, ^ g  ^

• t '5 r  i r e h o r t '  werden wird. Der die Anmeldungsfrist V er- 
"^'m ende verliert auch das Rccht jeder Einwendung und je -  
des Rcchtsraittel gegen ein von den erscheinenden Bctlieilig- 
ten im Sinne §. &• des kias. Patentes vom 25. September 1850 
g e t r o f f e n e s  Uebereinkommen, unter der Voraussetzung, dass 
seine Forderung nach Mass ihrer bficherlichen Rangordnung 
auf das Entlastungs-Capital fiberwiesen w orden, oder im Sinne 
des §. 27 des kais. Patentes vom 8 . November 1853 auf Grund 
und Boden versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Tarnów am 13 Marz 1856.

°o nastegu je: , . ,
^ z y  n a s t ,pionem w dniu 1  b .m .  2 74 losowaniu da- 

* n‘ejszych długów  państw a, w yciągniętą została iseria Nr. 
235- Seria  ta  zaw iera 5 %  obligacye komory nadwornej 
a mianowicie:

N r. 7 8 ,4 5 0  z jed n ą  p iątą ,
N r. 7  8 ,5 3 0  z jed n ą  trzecią  

s7 ‘y k ap ita ln e j; następnie num era 7 9 ,15  9 aż do 7 9,6 71 
wiącznie, z ich całem i sumami kapitalnem i wynoszącemi 
° gólnł  ‘'omę kap ita lną  9 6  7 ,817  z łr . 42  k r. i sumę pro- 

w edh,g zniżoLÓj s tip y  procentowój 2 4 ,1 9 5  złr,
■i 6  U  k r -

Obligacye te  będą w edług osnowy najwyższego Pa- 
enttt z dnia 2 1  m arca 1 4 1 8  wymienione na  nowe obli- 

Eacye długu państw a, przynoszące procenta w monecie kon- 
^cucyjnój w edług pierw otnój stopy.

Z  c. k . R ządu  krajow ego.
Kraków dnia 8  m arca 185  6 .

K u n d i n a c h u n g .
[N. 54 6  6 .] Seine E xzellenz de r H err M in ister fu r 

H an d el, Gewerbe und óffentliche B au tea  G eorg R itte r  
v* T oggenburg  ha t iiber A n trag  de r k. k. Z en tral Com- 
m 'saion zur E rforschung und E rh altu n g  der B audenkm ale, 
den G utsbe iitzer in K rakau , P au l R itte r  von Popiel j 
C onservator fa r K rak au , und deren  G ebieth ernannt.

W as h icm it, zu Folge Eriiffnucg der k. k. Zentral 
ommission far Erforschung und E rh altu n g  der B audenk 

m ale , ddto W ien  16 . F eb ru a r 1 8 5 6  Z. 42  zur allge 
n-einen K enntniss g eb rach t w ird.

V on der k. k. L andesreg ierung .
Krakau den 1 2 . M arz 185  6 .

Obwieszczenie.
J«gO Excellency a  Pan M in ister h an d lu , przem ysłu i 

budowli publicznych G rzegorz kaw aler von T o g g en b u rg , 
zamianował na sku tek  przedstaw ienia ces. k. C entra n J 
Kommissyi do wykrycia i utrzym ania pam iątek bu ow •- 

is tń c ją c ó j , w łaściciela ziem skiego w f c a b f t o  
kawalera Paw ła v. Popiel konserwatorem  na m iasto K ra-

Co w f ^ te k ^ o d e z w y  c. k . Kommissyi Ceutralnój wy­
m ycia i zachowania pam iątek  budow lanych, z dnia l b  
lutego 1 8 5 6  r .  L . 4 2 ,  do publicznój podaje się wiado 
mości. —. z  c. k. R ządu krajow ego.

Krak °w  d. 12 m arca 185 6  r.

„  K o n k u r s - A u s s c h r e i b u n g .
;n j?r, ^ 'ederbese tzung  der im K rakauer Verwaltungsgebic ie
k o w i  ^ gekommencn B e z i r k s - V o r s t e h e r - S t e l l e  zu Cmsz-
k°WlCe Sandezer K reises, odcr im Falle emtretender Uber- 
setzung 1)ei einem andern Bczirksamtc mit dem Gehalte ja h r-  
icher looo n„ dem Vorruckungsrechte in die hoheren Ge- 

halłsstufen von 1100 fl. und 1200 fl. und dem Genusse ciner 
Naturalwohnung oder eines cntsprcchenden Rclutum s. wird 
hiemit der Concurs bis letzten April 1856 ausgeschrieben.

bewerber um diese Dienststelle haben ihre mit dem T auf- 
schein, den Zeugnisscn fiber die zuruckgelegten politisch-ju- 
ridischen Stud len und theoretisclien Staatsprufungcn, den ent 
spreclienden Befahigungsdekreten und mit den Nachweisen der 
seitherigen Diensticistung, der tadellosen moralischen und po- 
litisclien H altung, cndiich der Kenntnis* der dcutsclicn und 
polnischen oder ciner andern slavischen Sprachc belegte Kom- 
petenzgesucłie, m ittelst ihren vorgesetzten Behorden, und wenn 
sie nicht im offentlichcn Staatsdienstc stchen, mittelst der 
Kreisbehorde ihres W olinortes innerhalb des Concurs- T e r -  
mins an diese Landcs-Commission vorzulegen, und zugleich 
anzuzeigen ob und in welchem Grade der Verwandschaft oder 
Schwagerschaft sie z einem der Bczirksbeamtcn des Kra­
kauer Verwaltungsgebietes stehen.

Von der k. k. Landes-Commission fur Personal-Angelcgen- 
lieiten der gemischten Bezirksamter.

Krakau ain 17. Marz 1856. (6 2 1 -1 -3 )

[N. 15323.] E  d  i  k  t .  (6 2 4 -1 -3 )
Vom k. k. Tarnower Kreisgerichte werden in Folge E in- 

schreitens der F rau  Kunegunde Krzeczowska bucherlichen Be- 
sitzerin und Bezugsberechtigter des im Tarnower Kreise lie- 
genden, in der Landtafel Dom. 200. pag. 8. vorkommenden 
Gutsantheils v. Lichwin Brzezie genannt. Behufs der Zuwei- 
sung des mit E rlass der k. k. Grundentlastungs -  M inisterial- 
Commission zu Krakau 14. Maj 1855 Z. 3187 fur obigen Guts- 
antheil bewilligten Urbarial-Entschiidigungscapitals pr. 4138 fl. 
37V kr. C. M ., diejenigen denen ein Hipothekarrecht auf den 
genannten Giitern zusteht, hiemit aufgefordert, ihre Forde- 
rungen und Anspruche langstens bis zum 15. Maj 1856 bei 
diesem k. k. Geriohte schriftlich oder miindlich anzumelden. 

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a )  die genaue Angabc des V or- und Zunamcns, dann W ohn 

ortes fH aus-N ro.) des Anmelders und seines allfalligen 
d  u V ..l.tlirten welcher eine mit den gesetzlichen E r-  
S e S S O e S e n e  und legalisirte Vollmacht beizu-

b )  del” Bent r ^ ‘ ;der angesprochenenHypothekarforderung, so-

N . 9 7 8 .]  E t l i c t .  ( 2 3 0 - 3 )

Vom  k. k. T arnow er K reisgerich te  w erden in Folge 
Einschreitens des H err C ajetan Sucharkiew icz btlcherli- 
chen Besiters und B ezugsbercchtig ten  der H alfte  des im 
B ochniaer K reise łiegenden , in  der L andtafel Dom. 3 87 . 
p . 2 0 0 . nr. 16 haer. vorkom m enden G utes Makowica. 

J e h u f s  der Zuweisung des m it E rlass der k .k .  G ru n d - 
E ntlastungs - M in isteria l-K om m ission vom 2 ten  Ju ly  1 8 5 5 .
Z 2  7  70 fiir obige G ut bew illig ten  V orschusses p r. 800  
fl. C. M. auf U rbar a l-E n tschad igungscap ita l, d iejenigen, 
denen ein H ypotkekarrecht auf den genannten  G iitern  
zu steh t, hiem it aufgefordert, ih re  Forderungen  und A r-  
spruche langstens bis zum letz ten  M arz 1 8 5 6 . bei die- 
sera k  k. G erichte schriftlich oder m iindlich anzum elden. 

D ie Anm eldung h a t zu en th a lten : 
a ) die genaue A ngabe des V o r- und Z unam ens, dann 

W olinortes (H a u s -N ro )  des A nm elders und seines 
allfalligen B evo llm aeh tig ten , w elcher eine m it den 

etzlichen E rfordernissen versehene und legalisirte  
Vollmacht beizubringen h a t;
lon B etrag  der angesprochenen H ypothekarforderung, 

ohl bezuglich des C ap ita ls , ais auch de r a llfal­
ligen Z in sen , in so w eit dieselben ein gleiches Pfand­
recht m it dem Capitale geniessen;

c )  die bacherliche B ezeichnung der angem eldeten Post,

d )  wenn der A nm elder seinen A ufen thalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k . k . G erichtes h a t ,  d ie Nam haft- 
m achung eines h iero rts wohnenden Bevollm kchtigten, 
*ur Annahm e gerich tlicher V ero rdnungen , w idrigens 
dieselben ledig lich  m itte lst der P o st an den An­
m elder, und zw ar m it g leicher R echtsw irkung. 
wie die zu e igenen H anden geschehene Z ustellung, 
w iirden abgesendet w erden.

Zugleich w ird bekannt gem acht, dass derjenige der die 
A nm eldung in  obiger F r is t einzubringen unterlassen wQrde, 
SO angeseben werden w ird , a i s  wenn e r  in die U eberw ei­
sung seiner Forderung  auf don obigen E ntlastungs - Capitals- 
V orschuss nach M assgabe der ihn treffenden R eihenfolge 
eingew dliget ha tte . D er d ie A nm eldungsfrist V ersau- 
m ende verlie rt auch das R ech t jcd e r  Einw endung und 
jedes R echtsm itte l gegen ein  von den erscheinenden Be- 
theilig ten  im Sinne §• 5 des kais. Pa ten tes vom 
Septem ber 1 8 5 0  getroffenes U ebereinkom m en, u n ter der 
V oraussetzung , dass seine Forderung  nach M ass ih rer bll- 
cherlichen R angordnung  auf das E ntlastungs-C apital iiber- 

I w iesen w o rd en , oder im Sinne des § . 2  7 des kais. a- 
(6 2  7 -1 -3 ) j benbeg vom g N ovem ber 185 3  *uf G rund un o en

versichert geblieben ist.
A us dem R athe  des k. k. K reisgenchts.

T arnów  am 2 8 . Decem ber 185 5.

czyński und S ub stitu iru n g  des H e rrn  Advokaten Dr. Serda 
ais C urator b este llt, m it welchem  die angebrachte Rechts- 
sache nach de r fo r G alizien  vorgeschriebenen Gerichtsor- 
dnung verhandelt w erden w ird.

D urch dieses E d ic t w erden dem  nach die Belangten er- 
rinnert, zur rech ten  Z eit en tw eder selbst zu erscheinen o ler 
die erforderlichen R echtsbehelfe  dem  bestellten  V ertre tte r 
m itzutheilen, oder auch einen anderen  Sachwalter zu w&h“ 
len  und diesem  K reisgerich te  anzuzeigen, uberbaupt die 
zur V ertheid igung  d ienlichen vorschriftsm assigen Rechtsmit­
te l zu ergreifen, indem  sie sich die aus deren Verabs&u- 
m ung entstehenden F olgen  se lb st beizum essen haben wOr- 
den. —  Aus dem R a th e  k. k . K reisgerichtes

T arnów  am 3 1 . Ja n n e r  1 8 5 6 . (615-1-® )

In dem k. k. Hof- nnd S taatsd ru ck erei-V erlage
W ien, Singcrstrasse Nr. 013

und Schauflcrgasse Nr. 1218 neben der k. k. P o r z e l a n - F a b n k s -

Niederlage ist n e u  erschienen und zu haben: 
V e r o r i l n u n g  

des Minister der Justiz vom 15. Dezember 1855 wirksam fur 
die Konigreichc Ungarn, Kroatien und Slavonien, fiir ó 'e ser." 
bisclie W ojwodschaft und das Tem eser Banat. wodnrch die

VORSCHRIFTEN
fiber die

V erlautbarung der neuen Crrundbuchs- 
Protocolle und fiber die Fuhrmąg d e r se lb e n  in 
der Eigenschaft als Grundbucher erlassen 

werden.
(Aus dem 48. Stficke des Reichsgesetzblattes Nr. 222.) 

gr. 8vo 1855 auf Maschinenschreibpapier im Umschlage bro 
schirt. — 20 kr.

ohniaer K reises in  G a liz ien , w erden nachstehende illegal 
abwesende m ilita rp flich tige  Ind iv iduen  hierm it vorgeladen 
binnen drey  M onaten  sich bei G ew iirtigung ih rer B e- 
handlung als R ekru tiru n g sflich tlin g e  auf den A ssentplatz 
in Bochnia zu ste llen  a l s :
H .-N . G eb .-O rt. V o r- u n d  Z unam en G eb.-Jahr

15 7/2 L ipnica m urowana M a tth au s Żaczek 
1 2 1 / 1  
12 9/1
3 50/1 
28 0 /2  

9/1 
2 9/1 
74 /3  

24  7/2 
2 5 8 /1  
2 3 8 /1  
2 7 3  
1 5 4 /2  
199 /1

P asierb iec
R aibrod

Vincenz Żaczek 
Jo! ann Malinowski

7)
r>
n
T)
V
w
7)

»

M ichael W rzyszcz 
Jo h an n  G rabarz  . 
Johann  Ł yszczarz 
E dw ard B ru n iak  . 
Johann R ogosz . 
Ignatz  T ro jan  . . 
Josef Kow alik . . 
B lasius Rogosz 
N ikolaus W rzyszcz 
M athias M atlęga . 
Kasim ir Gom ułka .

7 / l  N ieszkow ice W . Jo sef Gołdziński 
7 8 /4  Laskow a Jo sef Piaszczyński 

O lchaw a 
Łom na 

Połom  duży 
W iśnicz  sta ry

1 8 3 5  
, 1834  
, 1 8 3 5  
. 1 8 3 5  

1 8 3 4  
1 8 3 3

1 8 3 2
1 83 1

1 8 2 9

1 8 3 5

v
n

V e r o r t t n u n g
des Ministers der Justiz  vom 26. Februar 1855 wirksam ffir 
die Konigreiolie Ungarn, K roater und Slavonien. ffir die W oj­
wodschaft und das Temeser B anal, womit die Instruction 

fiber die
Verfassung und Beglaubigung der Grund- 

buchsprotocolle erlassen wird.
gr. 8vo. 1856. auf Maschinenschreibpapier in Umschlag bro- 

schirt. — 1 0  kr.

V e r o r d n u n g
der Ministerien des Innem  und der Justiz  vom 2ten Februar 
1856 wirksam ffir das Konigreioli Ungarn, die serbische Woj 

wodschaft und das Tem eser Banat, betreffend die
Einfiihrung einer Instruction

fiber die
innere Einrichtung und die Geschaftsord- 

nung der U rbarialgerichte.
(Aus dem Reichsgesetzblatte 5. Stfick Nr. 20, vom Jahre 1856) 
gr. 8vo. 1856. auf Maschinenschreibpapier in Umschlag bro- 

schirt. — 24 kr.

V e r o r d n u n g  ,
des Minister der Justiz vom 18. April 1853 wirksam fur die 
Kiinigrciche Ungarn, Kroatien u n d  S l a v o n i e n ,  ffir die serbische 
W ojwodschaft und das Tem eser Banat, wodurch die V orar- 

beiten zur Anlegung der 
Grund- und Intabulationsbucher 

mit besonderer Riicksicht auf den adeligen Grundbesitz in 
den genannten Kronliindern angeordnet werden.

(A u s dem 20ten Stficke des I le ic lis - G esetz -B la t te s .)  
gr. 8vo. 1853. auf M aschinenschreibpapier in U m schlag bro 

sch irt. — 10 k r.

2 6/2 
1 5 /4  

5 /4  
6/2  

25 /5
16 7/3 W iśnicz  nowy 

81/1 
133/2  

67/1 „
12 9/4 „

2 5 /3  „
7 2 /1  „
15/2 Ł ąk ta  górna 
3 1 '2  
76 
53/1 
39/1

V

7)

7)

n
Kamionna

P r o v i s o r i s c h e   _____
G R U N D B U C H S O R D N U N G

fiir  d a s
Kronland Kroatien und Slavonien

genehmifet und kundgemacht mit der
lcaiserlichen Verordnung vom 29. September 1S50. 

(Im  Reichsgesetzblatte, 135 Stfick, Nr. 382, vom Jahre  1850.) 
8vo. 1856. auf Maschinenschreibpapier, in Umsehlag bro- 

(610) schirt. — 6 kr.  I 1-3)

31 /1
3 9 /2  „
22 /2  „ ----------------------
6 5 /4  L ipnica górna  Jo h an n  Papro ta

Andreas Fortuna . • • • -------
Josef S u ł e k ..........................
Jakob T rz e c ia k .....................1834
Michael R u d e k .....................
Andreas B e re ta .....................1832
Josef K o n a r i k .....................1835
Josef Słoniowski . • • * 1 8 3 4
Josef Miarczyński . . • • -------
Josef Koziołkiewicz . . • 1833
Ignatz Łukasiński . . . . -------
Juliunus Gorączka . . . > 1 8 3 0
Aleksander W ąszkiewicz . -------
W inzenz Grabski . . . . 1 8 3 5
Dominik K u c .......................................
Michael Dziedzic . . . . -------■
Anton K ę p a ............................. 1833
Andreas B a n a t ..................... 1 831
Thomas G i r a ...........................183 4
Kasimir G ó r k a ..................... 183 3
Franz Bednarczyk . •
L aurenz M roczek • •

1832  
183 0
183 3

7 8/1 
12 3/2 
1 2 4 /2  
12 5/1 

7 2/2 
19/1 
20/1 
24/1  
19 /1  
1 3 /3  
2 3 /3  
38 /1  

2 1 0 /2  
1 0 1 /4
1 6 0 /3  

2 0 / 2
2 4 2 /2  

4 8 /3
3/2 

89 
1/1

r>
y>
7>

Kobyle 
7)

K rólów ka

P o g w iz d ó w  
Zaw ada 

R zegocina 
Uszwica

E  d i e t .
.  -rr Ł. k  T arnow er K reisgerichte  w ird 

[N . 1 ,69 3] Vom • ‘ cts bek annt gem acht, t s  ha-
m itte lst gegenw artigen  UQ(j  ) y 0hnorte nach unbe-
ben w ider den dem l' g tadn;ck i und fiir den F a li 
kannten Michael G ia  en , e y erlassenschaftsmasse
seines A blebens dessen ‘L fc la rtem  E rben  ferner alle 
und praesum tive ooer ^  ;mmer fflr einen T itte l
jen e  Personen welch aus w beeBj;g te  Gantm asse des 
oder G runde  aa  die berci  ̂ d jc sub praes. 2 . 
M ichael Grafen Stadnicki t ‘ u ^ ^ g  3 9 2 . n. 31 . 
Ju n i 180 1  Z. UomI r s t r ' 7 9 2 . pag. 23 n. 13.
on. In str. 792 . pag. 2 1 . n. 1 * R c ,l t  battcn i und welche 
on. in tabu lirte  Caution irgend eQ 2 unahmen, L eben und 
Personen der E xistenz dem Nahm Adam M orawski
W ohnorte  ra c h  unbekannt ist, R ech t der B elangten
wegen Z urechterkennung, dass je  5 2 g  ̂ ^  j>. 6 4. pag.
auf die sub praes. 2  Ju n i 1801- A. ^  ^  Instr> 7 9 2

3 9 2. n. 3 i .  on. In str. 7 92. pag- / antm asse des M ichael 
pag . 2 3. n . 1 3 . on. zu Gunsten ^  . g ta dnicka am 2 5.
G rafen Stadnicki aus der durch mCn te  intabulirte  Cau-
■September 1 8 0 0  ausgestellten In« ru V erw altung
tion fiir die Siche.-heit der EinkU° c r j03Chen und da- 
der G titer Żelazów ka durch Verjk ru  Sieradza,
he r diese C aution aus dem Passirstanoe # dieser
F iu k  und P iask i und respective aus de 1X Platze
G u te r pr. i 6 ,G6 6  fl 40  xr. CM. °  cnen Zabłungsta- 
der am 18. M iirz 1 8 5 2  Z. 2 ,2 2 3 . erflośsene^ 
belle  der Gfiter Sieradza cum. uttin. =c . * und um 
9. N ovem ber 1 8 5 5  Z. 1 ,6 9 3 . Klage ang Jlicbeu V er-
richterliche Ililfe  gebeten, w o r f i b e r  zur m —  .̂
handlung d ie T ag fa rt a u f den 2 5  Juni 1 
Uhr V orm ittags angeordnet w urde. g 0

D a der A ufenthaltsort de r B eiangten U“ K  Und auf
h a t das k . k . Kreis G ericht zu deren V ertre ttung  ^
ihre G efahr und K osten  den hiesigen Advoka en

(553) E d ik ta l-V o rla d u n g  ° ' 3)
IN 1087.] Vom k. k. Bczirksamte zu Aitsandez werden

nachbenannte zur heurigen Stelltmg ^ ^ „ d W d u e n  hiemit 
rufenc jedoch abwesende militarpflichtige Binschal_
aufgefordert binnen 4 W ochen ^ f ^ g e r e c h n e t  h ier- 
tung dieses Edikts in der Zentung (  )  der angeordneten
amts zu erscheinen und 1 re r e p Kgentplatz um so ge-
Stellung auf den h.erseits eses Termins die-
w isser nachzukommen— als n a „ ‘ , rlltirungs Vorschriften als 
selben nach den bestehenden Rekr worden. 
Rekrutirungsflfiehtlinge b«hand*ltK' ? I'ÓI. vel Rusnak G Jahrl835  
Aus Barcice H .-Nr. 70 Mathias Rączo 

— Przysietnica „ 14 Mathias C itak ....................... »^ . 71  ̂~ . w__ r  ......................................  «— Altsandez „ 194 Josef Golonka
— „ 350 Adalbert Kalisz • • • • •
— Łomnica ” 53 Michael Szczęśniak . . .
— Piwniczna „ 216 Simon Tworog ■ •
— Altsandez „ 358 Johann W oysfaw . . • •
— Brzyna „ 5 Zacharias Broner . . . .
— Altsandez „ 207 Josef C h m u ro ......................
— „ 327 Martin D udzik  ..................
— Piwniczna „ 12 Johann D łu g o s z ..................
— Brzyna „ Jakob G r o ń s k a ..................
— Piwniczna „ 190 Simon Górka ■

„ 2'12 Michael Gomulak . . . .
— Altsandez „ Jakob Jamrowicz . . . .
— Obłazy „ 1 Adalberi Mamiak • ; • • •
— Przysie tn ica„ 9 Stanislaus Nastalski .
— Altsandez „ 28 Michael Ozga . » • • • •
— Piwniczna „ 144 Simon Piwowar
— „ „ 320 Johann S zczerba..................
— Przysietnica „ 48 Josef S t a n e k ......................
— Gołkowice „ 42 Johann W eber
— Powice „ 2 Jakob Zakrzewski . . . .
— Altsandez „ 534 Jakob Zakrzewski . . . .
— Piwniczna „ 7 Peter Biernadzki • • ;
— Łomnica „ 3 Albert Baias vel 1 olanski .
— Piwniczna „ Mathias C zerw iński. . . .
— Altsandez „ 181 Franz Chochorówski . . .
— Piwniczna „ 90 Sebastian Gidowie* . . . .
— „ „ 86 Johann K lu sk a .......................
— Rostoka „ 10 Anton O k rz a s .......................
— Piwniczna „ 77 W inzenz P a j ą k ..................
— Łomnica „ 91 Kasper P t a k ...........................
— Gołkowice „ 22 Bartholom. Sokoł . . . .
— Obidza „ 114 Anton T o m a s i k ..................
— Piwniczna „ Vinzenz W ojakowicz . . .
— „ „ 123 Simon W o ls k i .......................
— Łomnica „ 42 Albert Z y w c z a k ..................

Altsandez ani 9ten Marz 1856.
K. k. Bezirksmtes Vorsteher.

1833

1 8 3 0  
182 9
1 8 3 3

1 8 3 4
1 8 3 1

n
1832

(5®6) E d ik ta l-V orladung . (i-s)
[N . 1 2 2 4 .]  V om  k. k. B ezirksam te W iśn ic z , B°"

„ V alentin  Żołna
„ P e te r  K arczm arczyk . • * 1 8 3 2

Johann  Stem pieu . . . * 1 8 3 1
F ran z  M ichałek . . . . . --------

„ Simon K ow alczyk . . . . 1 8 2 9
B ełdno M aksym ilian Sroka . . . - 1 8 3 3

M ichael K a w k a ....................... .............
Johann  S r o k a ............................. .............
V a len tin  S r o k a ....................... 1 8 3 1

F ran z  S r o k a ............................... 1 8 3 0
Alois G r a b a r z ..........................183 3
T hom as A dam czyk . . . . --------
Sebastian  Sekuła  . . . . --------
Sebastian  Jam rozy . . . . --------
A ndreas C z u b a n ....................... .............
Hyronim us F id o r 
V incenz S tabraw a 
A n to n  M aslonka .

M ichael Kliazcz 
B artholom aus K uzka

, 7 .  _______  F lo rian  C zernecki . . . . Ai
1 0 6 /1  L ipnica dólna L aurenz H o ł y s z .......................... 1 8 2 9

82  T rzc iana  K arl R o s i e k ................................ 1 8 3 2

J  u d e n.
1 1 4 /2  W iśnicz S tad t E phroim  L u f tg la s .......................... 1 8 3 5

63 „ Kaim W a n d m a n n ....................... .............
5 2 /3  „ Salomon B r e n n e r .......................... 1 8 3 4
87 /1  ( M arkus N iko lsburger . . . --------------
l l / l  „ M arkus B itte rsfe ld  . . . . 1 8 3 3

1 9 2  „ Moses G o ld m a n n .....................................................
106  „ A braham  M a r k u s .....................................................

7 5 / 3  „ B eri A ffenkraut . . . . . --------
1 1 2 / 1  „ Jossel B a r t e r e r ............................ ..... ........

3 / 1  „  Jossel R o tten b erg  . . . .  — _ _
6 4 /6  „ E lias H & n ig ................................... .............
9 1 / 3  „  Ephroim  F allendach  . . . . _____

2 1 2 / 3  v Jakob  Schleichkorn  . . . .  __ __
189 /1  » D aw id M arkus E  tin g e r  . .  . 1 8 3 2

8  7 / 8  „ D aw id P r o s s l e r .....................................
1 1 / 1  n W o lf S p r in g e r ............................. .............
7  8  z A vadie  B ren n er . _____

2 1 2 / 3  „ A vadie  S ch leichkorn  , . . _______

2 1 8 ( 2  i -  • ? l° 9eS B aru ch  K u n s tlin g e r . 1 8 3 0
6 / 2  L ipnica dó lna Moses U n g e r . . , . 1 8 3 5

8/ s >1 A braham  M andel " * . . 1 8 3 3

S / l  C hronów  Moses R o sen b erg  . ! . . • 1 8 8 1

3 8/1 R ozdzielę  g ó r. Isa ak  K a r t i n  • ' -------
V om  k. k . B ezirksam te  W iśn icz  am 15 M&rz l 8 5 6 ’ 

Kundmachung'-
rxT 1 k k. Bezirksamte

. L^ro 3312.] Zur Besetzung der bei <*enU anzi;stenstelle mit 
in Zassow Tarnow er Kreises erledig/e" mfinze wird hiemit 
dem Jahresgehalte  von 350 Gulden R®
der Konkurs ausgeschrieben. .jire geh5 rig instruirten Ge- 

Bewerber um diese Stelle bJ?^,;Bbeh5 rde m ittęlst ihrer vor- 
suclic bei der Tarnower k- k- gie I10ch nicht in offcntlichen 
gesetzten Behfirde, und g reisbeh5rde ihres V\rohnbezir- 
Diensten stehen , nach der dritten E inschaltung des
kes langstens vier M’?tgc|,r ift „Czas“ einzusenden, und sich 
Konkurses in der *  Alter, Stand und Religion, fiber die 
fiber ihrer ° ebUg t“dien. fiber die Kenntniss der dcutsclicn, und 
zuruckgelegten fibcr ihp tadclloses m oralisches Betragen.
polnischen =Pjtcil bUherige A^crwendung und Diensticistung 
ihre Fah ' 6  unJ letztcrc so nachzuw eisen, dass darin keine
auszuwei_hei;gangen wcrde Aueh l,abcn sie anzugeben, ob
Pen n  welchem Grade sie mit den Bcamten des obbczeichne- 

Amtes verwandt, oder verscliwagert sind.
Von der k. k. Kreisbehorde. „  o-.

Tarnów den 10. Miirz 1856.  ̂ "



Dodatek do dziennika „C Z A S“ z dnia 2 3  marca 1 8 5 6 .

■ n s e r a t y .

gospodarczo - rolnicze krakow skie.
[N . 2 6 5] Kom itet c. k. Tow. gospodarczo-rolniczego k ra ­

kow skiego podaje do powszechnej wiadomości, że postano­
wi! w dniach 16, 17 i 18 czerwca r. b. u rządzić  d r u g 1! 
w Krakowie w y sta w ę  roln iczo-gospodarsk*! ’ P°*
łączoną z losowaniem zakupionego na nićj, odpow iednio do 
zebranych funduszów, b y d ła , k o n i, owiec i i n n y c h  przed­
miotów.

W szystko, cokolw iek jak o  wyplód gospodarątw a rolni­
czego, w ykazuje usiłow anie obyw ateli spotę^en*a &jó- 
wnćj podstaw y dobrego bytu w k ra ju  n a sz y m , cokolwiek 
przem ysł rolniczy ku u łatw ien iu  i -wydoskonaleniu prac roi 
niczych w y k o n a ł; wszystko w reszcie, cokolwiek na pod­
wyższenie ro lnictw a lub przem ysłu z zawodem gospodar­
stw a w iejskiego połączonego w prost  ̂lub pośrednio 
w pływ korzystny  w yw ierać z d o ła , znajdzie i m iejsce 
w łaściw e i należne uznanie na tćj w ystaw ie; -  bo 
w szakżei ona, ja k  z jed n ć j strony dać ma św iadectwo g o r­
liw ości obyw atelskiej, i cześć w ytrwałą pracą nabytćj za­
słudze, tak  z d rugiój strony stawiając wzory naśladow ania 
godne, zagrzew ać w inna m łodych gospodarzy do wdzięcznej 
usilności i nowych zawodowi rolniczemu zyskiwać zwo­
lenników  I

Z apraszając  tedy  szanownych gospodarzy wiejskich , fa­
b ry k an tó w  i rękodzielników, ażeby narządzen ia  i m achiny 
ro ln icze , wyroby i wytwory przem ysłu rolniczo-gospodar- 
skiego, ziem iopłody wszelkiego rodzaju  i zw ierzęta  gospo­
d arsk ie  w kraju  wychowane na wystawę tę  nadesłać  raczyli, 
K om itet zarazem oświadcza, i e  w sku tek  uchw ały jeg o  z d.
5 go b. m. i r. oprócz koni roboczych przyjm owane odtąd  
n a  wystawy krakow skie będą także konie szlachetne w k ra ­
ju  urodzone.

T rzeci ju ż  rok  upływ a od czasu ja k  p ierw sza  nasza 
wystawa tak  zaszczytne da ła  św iadectwo chlubnych i wy­
trw ałych usiłow ań ku  podniesieniu w szystkich gałęzi go­
spodarstw a krajow ego. M niem alibyśm y przeto ubliżać zna- 
nćj gorliwości i zam iłow aniu dobra powszechnego w spół- 
ziem ian naszych , gdybyśm y na chwilę pow ątpiew ać mieli, 
że nietylko uspraw iedliw ią, ale raczćj przew yższą oczeki­
w ania i słusznie powzięte nadzieje, iż wystawa tegoroczna, 
tak  co do znacznego we wszystkióm postępu, ja k  i co do 
liczby b iorących czynny udzia ł w tćj najw spanialszćj uro 
czystości rolniczój, godnie  ich powołaniu odpowie.
( 3 8 8 — 3 )  K raków  19go lutego 1 8 5 5 .

Z  K om itetu c. k . T ow arzystw a gos.-rol. krak .

—O w  u w u u a u i i  iii o i u u g a r i  e isuuciueiiuen ( 6 0 3 )

M g e m e i n e n  3 1 l u | l e i = 3 c i ( u n g ,

Album fur weibliche Arbeiten u. Moden.
P r e i s  v i e r t e l j a l i r i g -  %  m i r .

I  0 18 0rf te ^ um m er des Q u a rta ls  f a r  185 6  bereits au sg eg eb en , und w erden h ie rau f so wie auf das 
V° n je,dtr. Bacllhandluri?  "nd„al«  P o stłm te rn  B estelłungen augenom m en. — .Die Muster- 

lO f t n f  5 ^ hei^ .  ? on^ 11ch1 2 Hefert jahrlich 2 4  Bogen Text, mehr ais 
mahw wr "’i Hakel- ““ ^andere Muster, 50 colorirte Modeniiguren,
r m d P  Musikstucke und Extrabeilagen. -  M an kann tag lich  bei alien B uchhandlungen

rcstam tern  des In - ur.d A uslandes m  s A bonnem ent tre tcn .

Zu Auftriigpn empfelen sich: » .  E . F r l e d l c i n ;  F . B a u m g a r d t c n  in Cracau.

W handln towarów bławatnych
ANTONIEGO WOJCZYŃSKIEGO

(2  7 9) W  K R A K O W IE  ’  (19-24)
utrzym yw ane są  zaszczytnie znane ręcznego w y ro b u

konopne płótna wekowe i kopowe^ s to *  
Iow a bielizna i chustki płócienne,

za k tó re  w im ieniu fabryki za pewność i trw ałość P0  ̂
odpowiedzialnością zaręczając, sprzedaw anem i są w ceoflĈ  
wyższych, stósunkow o do cen tegoczesnych, • rozpowsz*’1̂ ' 

I nionych sztucznych i tańszych wyrobów płóciennych.

i (5 5 9 )

(6 2 8 )
( 1-8)

( 2 .«)

Zarząd gospodarstwa
w si W ęgrzynow ic.

W  skutek  daw niejszych reklam acyj i tegorocznich 
dezw widzi się spowodowanym oznajm ić, i i  ja k  w zeszły111

Pranumerations-Einladuug

l l p f l t ' t t T i f l j i W i n i  U o f f e s f r e u n J ) ,
m it einer S o n ta g sb eila g e ,

Mit ,1, heraugegeben vom S t .  S C V t  H l H | § . V e i ' C i l i ę  i n  W i e n .  I dezw widzi się spowodowanym oznajm ić, iż jak w zesz ły 10
Erscheinen n - ^  e g '" n t Ler "  erre ic  **c a V o lksf,eund“ das zweite Q uarta l seit seinrm  taglichen I roku oprócz nasienia koniczyny żó ltć j (m edicago lup0*'

bonnenten a h ^ d  V n  b 6 R ed ak ti° n g leich  erfreuliche T heilnahm e der A ‘ M  bezpłatnIe ° fi— i nne nT si a  u t e j Ł
schen und k “ .ta rb e tte r  e rm un tert u n s ,  den begonnenen W eg einer entsehiedenen V ertre tu n g  de r ka.holi- produkcyi biórow i K om itetu T ow arzystw a r o l n i c z e g o  kr*'
nahm e der h V IIT Y  * ° t t ' ■ ln en,solllo8sen und o!me Scheu fortzusetzen. D ie T heil- Ikow skiego do sprzedaży n iebyły pow ierzone, tak  rów nik
tere  s a n t  ka‘“ e“  S c h n  ts te lle r  se tz t uns ,n den S ta n d , nam entlich das Feu ille ton  zu bere ich ern ; in- w tym  ro k u , produkcya nasion pastew nych i ogrodowy-*
h a lten - und . “" ł ,0 Erzahlun/ en ‘T r  t t  d”  T  l  der P°litische T heil 8o11 erw eiterte  Pflege er- do miejscowój potrzeby i potrzeby corocznych W s p o n -
wollende TT | S°  beS lnnen w ir denn mi‘ Go.tt; dass zw eitf  Q u a rta l, A bonnenten  und M itarbeiter um fernere wohl- dentów  m usiała być ograniczoną
w oiienae U nterstlitzung  de r gu ten  Sache b itte n d , die w ir vertre ten . * *

Pranumerationspreis:
fiir Wien: fur Auswartige mit taglicher Post

v ie r te l j& h r ig ...................................................... 1 fl. 3 0 kr. v e r f i f i n r h i n g

m o n a t l i c h ...........................................................   n 30

fiir Zustellung in die W ohnung m onatlich

ganzjahrig
ha lb jah rig
viertelj& hrig.

10 fl. 
5 ,
2 *

kr.

B o t o r a  z i e m s k i e  składa 
jąc e  się z m iasteczka Radzanów z przyległościam i 
ja k o to : wsiami RatOW i Łuszew; koloniam i czyn- 
szow em i: Łuszef, Jozefów i Trzcieniec; osada­
m i: Kalasantów, Brzeźna i Radzanówek
oraz Biskupizna, w parafii Radzanów okręgu
M ła w sk im , g u b e rn i!  P ło c k ie j , K ró le s tw ie  P o lsk iem  p o ­
łożone , a  do su kceso rów  S ad k o w sk ic h  p raw em  -wlasno&ci 
n a leżące , sp rzedane zostaną p rzez  p u b lic z n ą  lic y ta c y ą  
w T ry b u n ale  warszaw skim  w W arszaw ie  dn ia  1 kw ietnia 
w. s. 1 8 5  6 o godzinie 4 po południu. D obra te  obej­
m ują  w ogólności pow ierzchni w łók 2 0 3 , m orgów 21 
p rę tów  187  m iary now opolskiój, z  k tórych grun tów  fol­
w arcznych w łok 1 2 5 ,  m orgów 26 , prętów  52 ; zaś po­
m iędzy tem i _ boru włok 78, m orgów 3, p rę tów  169; 
re sz ta  zajmuje.- rola o rn a , łą k i ,  ogrody owocowe i w a­
rzyw ne, p astw iska , zarośle i n ieużytki. W  dobrach znaj­
dują s ię : gospodarze pańszczyźnian i, całorolni i półrolni; 
czynszownicy, ogrodnicy, ze znaczną robocizną sprzężajną 
i ręczną, odrab ia jącą prócz tego  inne oznaczone pow in­
ności. Dochody prócz z g run tów  s tan o w ią : czynsze i da ­
niny; propinacya w yłącznie trunkiem  dw orsk im , rybołó- 
stwo, dochody leśne z ta rtak a  i m ły n a , obecnie przez 
powódź zniszczonego.

D obra t e ,  odległe od m iasta powiatowego M ławy mil 
3; od gubernialnego P ło c k a , a  zarazem  rzek i spław nój 
nad k tó rą  P łock leży, m il 8 ; od W arszaw y m il 13. 
P rzez  dobra  te  przechodzi rzeka D z ia łk ó w k a , w części 
spław na.

Bliższe szczegóły pow zięte być m ogą od adw okata 
Skibińskiego sprzedażą kieru jącego, zam ieszkałego w W ar­
szaw ie pod N . 6 5 5  przy  ulicy Leszno; tudzież na  g ru n ­
cie d ó b r R a to w a ; jak  rów nie u Pa trona  Żm ijew skiego 
w Płocku. (5 8 0 - 2 - 3 )

Das einzelne B la tt  1 k r. —  D as Sonntagsb latt m it der B eilage 3 k r 
f S ^ a n  pranum erirt in W ien  bei d e r E xpedition  und den betreffenden V e rs c h le is s e rn A u s w ir t ig e  durch  die 

k. k. Post m  frank irten  Briefen.

Die Expedition des „Oesterreichischen Volksfreundes“,
_________________ S ta d t,  G riinangergasse N . 8 4 3 .

Świadectwo o skuteczności CUKIERKÓW z ZIÓŁ Dr. Kocha ' ) .  Poświadczam
m niejszem , że królew skiego fizyka okręgowego D ra  Kocha  w H eiligenbeil i  z ió ł cukierki, są isto tn ie  z ziół 
przetw orzone, i że takow e nadzwyczaj łagodząco a uśm ierzająco podczas słabości w drogach pow ietrznych (tcha­
w icy) i organach piersiow ych d z ia ła ją , i że w przypadłościach katarow ych i drażnieniu  tchawicy, przed  innemi 
podobnież zalecanem i środkam i istotne pierw szeństw o m ają i rzeteln ie  zalecancm i być m ogą.

B erlin  dnia 24 sierpnia 1 8 5 4  r. D r. S ch n itzer  król. radca nad. praktycz. Dr.

 - w sku tek  tego expe'
dyowane być m ogą tylko na  miejscu w W ęgrzynowicach1

nasienia b u r a k ó w  pastewnych
[W 3ch gatunkach po znacznie zniżonych cenach i Ili>*
s i e n i ą  w s z e l k i c h  r o d z a j ó w  k a p u s t ?
głow iastćj w edług ccn zeszłorocznych. W  celu dalszeg0 
rozpowszechnienia dwóch bardzo pożytecznych roślin  0° 
m ieszankę pastw iskową w g ran tach  uboższych z poprz«' 
dnich zasiewów dostać jeszcze w tym  roku będzie możn* 
nasienia zeszłoroczn go zbioru k o n ic z y n y  Żółtej 
(m edicago lupu llina) w stosunku 25 fl. C. M . za korze0 
i nasiania krwawniku (ach illea  m ille folium ) po 3 fl- 
c. m. garniec.

Zam ówienia piśm ienne i listy  frankow ane przyjm ują s>$ 
w hotelu Pollera.

D la usunięcia się z gospodarstw a je s t  z wolnćj ręki 
do sprzedania k r ó l ł  U l l e C Z I i y c i l  1 *  rasy  do-

j a l o w i a n y  f l O ,  w o ł ó w  p a r ę  d u -
i  k o n i  p a r ę .  Ż yczący nabycia udać się 

m a na miejsce do folw arku Ł ęg  około B obrku  w dy-
stry k  cię Chrzanowskim . ( 6 1 9 - 1- 3)

Znr hochgeneigten Beachtung.
D e r res auer Central - G arten  -V erein  em pfiehlt den 

K u n st.  «nd L an d ^ a f t s - G a rtn e r  H r  F r . S tu m er zur An- 
leg u n g  von E n ^ s c h e n  P a rk a n la g en , O bstbaum e- und 
G em fisegarten W em an lag o , wi(; auch zur
Maulbene-Plantagen ffl den B idenbaij e tc_ ^
E ntw iisserung  des B odens durch D rainage

H r S tu m er sp rich t d ie  polm sche Sprache vollkom m en, 
und h a t derselbe seine G eschieklichkeit in unserer p rQ_ 
winz vielfach an den T a g  g e leg t. Sein W ohnort: B re ­
slau  , F ried rich  S trassc  N . 10. B e r  Vorstand:
( 6 1 4 - 1-3 )  B reiter. E d . M onhaupt. Hennig

Wieś Rzeplin z Wolą Rzeplińską
w obwodzie Przemyskiem położona, od Ja ro sław ia  o mil 2 a 
od Przeworska o l  ), mili odległa, sk ładajaca  sie z 277 m or- 
góu pola ornego, 344 morgów lasu sosnowego i bukowego, 
a 21 morgów łaki^ i ogrodów, je s t z wolnej ręki do sprze­
dania. iSlizszą wiadomość udzieli w łaściciel na miejscu, lub 
W alery  W aygart adwokat krajow y w Przem yślu pod L  29 
zam ieszkały.______________  (6 2 0 -1 -8 )

(543) OLBRZYMIA o-3 }
M a r c h e w  p a § l e w n a «

Zaprowadzona u nas od k ilku  la t upraw a warzyw co raz 
się upowszechnia. Ze wszystkich warzyw nic takiego plo­
nu nie wydaje nic więcej staran ia  łożone na upraw ę nie 
wynagradza ja k  m archew past. olb. T a  nietylko je s t  wy­
borną i słodką straw ą d la  ludzi, lecz czy na wypas, czy na 
m lekodojność czy w zastępstw ie owsa koniom użyta —  
pierw sze niezaw odnie m iejsce trzym a m iędzy wszystkiemi 
roślinam i pastew nem i. O d k ilku  la t tu  na w iększej p rzestrze­
ni w polu upraw iana po 3 00  korcy przeszło z m orga wy­
daje, lecz przeto kiedy brukw ie i rzepy ty le  cierp ią na 
wiosnę od posuchy, później od m uszek i gąsienic, m archew 
zupełnie żadnych nie m a n iep rzy jac ió ł, posuchy zupełnie 
się nie obawia, bo zapuszcza w głąb  korzeń, p rzeto  i daleko 
Illni(1j  g ru n t wyplenia. D ługość jó j zwyczajna bywa tu  1 8 
do 2 4 cali —  waży 3 do 6 funtów  —  udaje się we wszy­
stk ich  grun tach  n ie  zby t zwięzłych lub m okrych —  siać ją
można w jesieni, lub na wiosnę od m arca do końca m aja__
naw et posiana po zasianiu jęczm ienia lub  pszenicy ja  rój na 
przeszłorocznóm  kartoflisku i lekko zabronowana lub  do­
brze zawatkowana, a  po sprzącie zboża dobrze najprzód lek- 
kiem i a  po k ilku  tygodniach ostrem i i cięźkiem i bronam i 
zaw leczona, znaczny plon wydaje. Skulczona w mokrym 
piasku i w rządk i posiana, potem  m otyczkam i m iędzy rzę­
dami perils - ana tylko m iędzy rzędam i plew iona i poprzery­
wana by bardzo g ęstą  nie b y ła , m ało bardzo plew idla po­
trzebuje . N ajprzydatn ie jsze  pole dla niej kartoflisko g łę ­
boko poorane, lepiej gdy k to  może g ru n t podskibnikiem  
p o ru szy ć , najlepiej gdy za każdą  skibą wyoraną ludzie 
z rydlam i rzędem  sto jący  tak  ja k  do zbierania kartofli za 
pługiem , k tórzy z każdej bruzdy ziem ię w yrzucają; ta  naj- 
d- skcnalsza upraw a nie kosztuje więcej ja k  3 zlr. m -rg a  
jednego. N asienia tak ie j m archw i za którego dobroć za ­
rząd  tu tejszy  zaręcza dostać m ożna w W ysocku poczta R a ­
dymno, fun t po 2 z łr . m. k .—  3 do 4ch funtów są dosta­
teczne do obsiania 1 go m orga austryackiego. U prasza się I
0 p rzesyłki pieuiężne i obstalunki franco do Radym na, pod
ad resem : do Z arządu ekonomicznego Państwa W y so ck a__
a' nasienie w dobrze opieczętowanych paczkach do stacyi 
pocztowćj w obstalunku oznaczonój, kosztem zarządu w naj­
krótszym  czasie odesłane będzie. Niemniej dostać tu  mo­
żna nasienia buraków  pastew nych garniec po 1 złr. c. m. 
B rzanki (th y m o th e ig ras) korzec 3 0 z łr . Pasternaku  kw arta
1 z łr . B ulwy czy T opinam burów  ćwierć 5 z łr. P rzesy łk i 
B rzanki i T opinam burów  ty lko na ten  czas się podejm uje 
z a rz ą d , jeże li obstalunki m niej ja k  5 kor y  wynosić nie 
będą, i to  tylko do Lwowa i D ębicy kosztem obstalującego.

Z arząd  Ekonom iczny państw a W ysocka.
_______ ^ zy jk o w sk i,  Rządzca.

I I I
i  I N N E  T Ł U S T O Ś C l *

Ju ż  dawniój ogłoszony, i łaskaw em i względam i Szano- 
wnćj Publiczności ciągle zaszczycany T
8 Z C Z O W  Fleiaoha i  Koldsciuniedła  z Wę-

U dzielając już od kilku la t «rn,ntnwnn7 T  '  • I prZy,U ^ F loryilńskiój pod N . 521 przy B ram ie i : t  ie
niu podług miary z korzyścią z nn(i '  w kraJa’ J ’cy> ma honor oznajmić, iż obecnie nadeszły ś w ie * < *
wielu robotach mlzien ' • i r. y z Wrocławia I ^ ‘a u s p o r f a  tak tłuszczów wieprzowych pod wszelką na-
z tym zamiarem 1 )e3ZCZ* leP*"J wydoskonaliła, zwą znanych, jakoto: Węgierska biała słonina dO

ym zamiarem do Krakowa now ronlam . nRvm GRoi I t n m o m a  w arlirA m o  M j  _ ■ ■_ i

*) Z najdują się zawsze w świeżym a w dobrym  gatunku  u  p. Józefa Bartla w Krakowie. ( 7 3 4 - 5 - 6)

» a u w a Ż F ( ‘ s
ulainn in l  LIII_ _

W

z tym  zam iarem  do K rakowa pow róciłam , abym  tu ta j na 
nowo znowu mój nauki udzielała. Lekcya pow staje w kra- 
jam u  w edług m iary, z irów no mu«i każda uczennica 
prędko się wyuczyć, gdyż każda sam a bierze m ia rę , sa­
ma formę podług  żórnalu  ry su je , sam a przykraw yw a, i 
i sama s z y je ; a  zapom nieć tego nie rnoże, gdyż każda pra- 
cująca rysuje sobie ten fo rm u arz , zarazem  obowiązuję się 
każdą  w 3ch m iesiącach wydoskonalić, a  zap ła ta  m iesię­
czna 2 z łr. Lekcya zaczyna się zrana od 8 do 1 2tć j. 
Zarówno udzielam  w wszelkich nowych dam skich robotach 
ręcznych n a u k ę , gdzie osobliwie, biało, płasko, strzyżono 
n n n e  haftow an ia, jak o  też  pap ier, wełnę, włosy, korze­
nie i łu sk i ryby, kw iaty, owoce krepowe i woskowe do 
tego należ , obow iązając się o ścisły d -z ó r i czujności nad 
m emi u zennic&mi, i proszę o łaskaw e przyczynienie się do 
mćj nauki.

M ieszkanie m oje na Szewskiej ulicy N r  3 2 6 , a  od p ier­
wszego kw ietn ia będzie także na Szewskiej ulicy N r  34  9.

(6 0 8 -1 -3 )  Owdowiała M . Schiller, z W rocław ia.

Szanownym Rolnikom
ł  MIŁOŚNIKOM 00B0DÓ?

zalecam y znany nasz obfity S i l i ł* * * !  wszelkiego rodzaju

topienia, wędzona słonina do jedzenia i 
topienia, paprykowa słonina do chleba, 
słonina do szpikowania, szm alec, sadło 
młode, sadło stare, szynki wędzone w  naj­
lepszym  gatunku, ozory wieprzowe w ę­
dzone, rożne wędliny wieprzowe , śliwki 
suszone nadzwyczaj słodkie, bryndza 

I f r eŻa ’ sa âmi w  dobrych gatunkach.
| W szystk ie  wym ienione arty k u ły  w gatunkach najlepszych 
sprzedawane będą tak  hurtem  ja k  i częściowo p o  C<?"
*»ach lia ju iiiia r k o w a  u sz y  c l i ,  uprasza si«
zatćm  o dalsze łaskaw e względy, przy zapewnieniu punktu- 
alnćj usługi. —  K ra k ó w '2 8  lu tego 185  6.

Henryk Fleisch i Goldschmiedt z W ęg ier.

und andere

n e t t ^ a a r e n  H a n d e l .
D ie schon fru h e r bekann t g e g e b e n , bis je tz t  m it g&ti-

N i f  n  c d i  ’a p t  0 n Z I T - Ch,  b7 b~  , f e t t w a a r e nN iE D E R L A G E  von F leisch  A G oldschm iedt aus
I U ngarn ia der F lo rian er S trasse N . 521 am T h o re , erlaub t 
sich die ganz ergebene Anzeige, dass sie I l C I i e r d i l l f l f S  
bedeutend e T ransp orte  von F e ttw aaren  in 
alien S o r te n : weisses K ochspeck, geraucher- 
tes Speck, paprikirtes Speck zum Brod 
fnesches Speck zum spicken, Schweinfett

^  ^  i « .   7  —  A u m  o r o u

g o s p o d a r s k i c h ,  p a s t e w n y c h ,  l o -  p e f c i e S s Spi& ® crhw e^
Ś n y c h ,  w a r z y w n y c h  l k w i a t ó w  Sch“ eer, frische Schinken bester Óualitet, 

J tudzież geraucherte Zungen, verschiedenes D-e-
R  O

tudzież

r£  S A  l>

Antom Kiobukowski Redaktor odpowiedzialny.

M ł o d y  c z ł o w i e k
P°8,ad"jący stójow ne w ykszta łcen ie , życzy sobie przyją- 
obowiązek nauczyciela pryw atnego w Galicy,'. B liższa wia­
domość przy u)icy M ikołajskiój pod Nrem  638  na pier- 

W m  ____ ( 3 6 4 - 3 )

z a r ę c z a j ą c  z a  i c h
W I E L K I

P e w n o ś ć .

S I ©wydany przez nas w języku polskim
dostać można odtąd b C Z p ! * t ! * * ! c  w Redakcyi Cz

Poznań w lutym  1 8 5 6 .
handel nasion

■asu.

( 5 2 2 - 4 )
 ___ ,  1 rozsad
B r a c i ą  A u i i e r b a c ł i .

geraucherte Zungen, verschiedenes ge- 
rauchertes Fleisch Pflaumen, frische Brm- 
dserkase, echt ungarischen Salami bester
Qualitat, sich m it alien diesem A rtikeln  in vorzuglich- 
s te r G ute  sowohl in  P arth ien  ais vereinzelt zu den bil- 
ligsten Preisen u n ter Z usiecherung d e r prom ptesten  
B edienung E inem  verehrten  hiesiegen und auswiirtigen 
Publikum  zur geneig ten  Abnahm e empfiehlt 

K rakau den 28 F eb ru a r 185  6.

Heinrich Fleisch et Goldschmiedt
(4  6 5 -8 -1 5 )  Handler aus U ngarn.

T m  verfeauren
sind um se lle r billigc P re isc  fo lgende  Potaschen-Slede- 
K essel von G u ss e ise n :

1 S tuck cntlialtend 36 K ubikfuss, Gewicht 2050 Pfund.
3  S tuck  en h a l t e d  24 K ub.kfuss Gew icht 1400 Pfund.

? S!iic,k je; c" Gewicht 8°o  p f - d

(Lwładomlenle.
W e wsi T rzcśniow ie cyrkule Sanockim , milę 

-— R ym anow a położonój, je s t  do sprzedania
bydła sztuk k ilkadziesią t, wpraw dzie krajowój lecz wielce 

ju ż  popraw cćj rasy, to je s t:

, krowy, jałówki i bucha jeS tuck einen S p rung  habend , aber noch^ganz brouchbar I ^ ^ .  I  ł H U I i a | C
8 K ubikfuss, Gewicht 800 Pfqnd. ’ ró żn eg o  w ieku . Ż y czący  sob ie  n ab y ć , m oże w p rzó d  lis to -

NaJtere A u sk u n f t h ieruber giebt G e b h a r d l  in K rakau  w m e P °r ozum ieć się w k ażdym  
( 515- 2- 3)  1>r* *^04 nS«i.„* .i—  D -1— i— <* I /v . . - J

w Drukarni Czasu

czasie. a MmeT extoris. Ostatnia poczta Jasienica.

Czapliński Antoni rzjjdzca drukarni.


